Marysia KWAŚNIEWSKA 
zdobyła w rzutach pań 
oszczepem na Olimpjadzie 
trzecie miejsce 
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jwe sukcesy wojsk rządowych 


JAN PARANDOWSKI 
znany literat, laureat Olini- 
pjady sztuki sportowej: 


Nieudane ataki powstańców. — Zaciekłe walki pod Samo- 
sierrą trwają. — Armja rządowa zajęła kilka miejscowości 


Ochoimicy zasśremiczni przybyli do Barcelony 


BARCELONA, 4 sierpnia. 

(PAT) Korespondent Havasa z fron- 
tu aragońskiego donosi, że kolumny re- 
publikańskie posuwają się w kierunku 
południowo wschodnim ku Sara- 
gossie i odpierają oddziały powstańcze, 
starając się odzyskać miejscowość Sa- 
sago, 

Te same kolumny zajęły miejsco- 
wość La Zaida w odległości 47 kim. od 
Saragossy, 

Oddziały, posuwające się na północny 
wschód w kierunku Huesta zajmują już 
Sietamo, 

ODRZUCIŁY ONE POWSTAŃCÓW 
NA PÓŁNOC. 

Kontrtorpedowiec „Admirał Miran- 
da", któremu towarzyszyły dwa wodno- 
płatowce, przewiózł wczoraj po połud- 


mają udziął w ataku na Palma, 
MADRYT, 4 sierpnia. 
(PAT) Korespondent Havasa na fron» 
cie Samossiery ; Wczoraj o godz,| 
5-ej rano powstańcy rozpoczęli atak na 
pozycje rządowe, bronione wyłącznie 
przez milicję pod wodzą Francisco „Ga- 


an. 
MILICJA PODJĘŁA GWAŁTOWNY 
KONTRATAK. 

O godz. 18-ej zaciekła walka jeszcze 
trwała, Zakończyła się ona odparciem 
powstańców, którzy 
POZOSTAWILI NA PLACU 300 ZABI- 

TYCH I RANNYCH, 

Straty odziałów rządowych wynoszą 
80 rannych i zabitych, 

PARYŻ, 4 sierpnia. 


(PAT) Radfostacja w Sewilli donosi , danie handlu bronią, odbyła swe pierw- 


ROWY Mume 
(30) 


KARUZELI 


już ukazał się w sprzedaży 
serje 
komiczne 
PAT i PATACHON 
OSIOŁEK- WESOŁEK 
FERDEK i MERDEK 
HAROLD 


powieści 
rysunkowe 


Wyspa cudów 
„W państwie białych widm 
Jasio w Brazyiji 


(dokończenie) 


ZYGZAKÓWKA 


Gro (IOWarZYSKE 
na 2 osoby 


cera 10 gr. 


numeru 


| Eska 


niu 500 członków milicji, którzy wziąć | 


o wysłaniu z Zamory powstańczej kolum 
ny w kierunku Madrytu. Zadaniem tej 
kolumny jest dopełnienie pierścienia 
wojsk powstańczych, otaczających $to- 
licę, Oddziały, wchodzące w skład tej 
kolumny, nie natrafiają nigdzie na opór 
ze strony wojsk rządowych. 
SEWILLA, 4 sierpnia. (PAT). 

W komunikacie radjowym kpt. gwar- 

dii cywilnej Enija podaje, iż zwiedził 


iront na północ od Sewilli. Kolumna ma- |ciwko powstańcom. 


szeruiąca na Madryt, wzięła wielu jeń- 
ców i zdobyła kilkaset samochodów cię” 


żarowych z bombami i amunicją. Pod wczoraj 


dry rządowe bombardują Saragossę 


Ataki powietrzne wyrządziły znaczne szkody 


Barcelona, 4 sierpnia. 

(PAT). Sandino. Catalane, szef lot- 
nictwa rządowego, donosi, że eskadry 
iego bombardowały Sarragossę i wszy- 
stkie powstańcze odcinki iróntu aragon- 
sikego. | 

Oddziały powstańców ukrywały się 
w wielu wypadkach w budynkach mo- 
numenalnych, co wpłynęło na wyrza- 
dzenie poważnych szkód przez lotnic- 


Valencia de Alcontara na granicy por- załoga 


nierów. 


Zostali jednak odparci i 


krążownika niemieckiego — 


tugalskiej wzięto do niewoli 25 karabi- „Deutschland*, 


Zamach na gmach ambasady 
hiszpańskiej w Meksyku 
Meksyk, 4 sierpnia. 

(PAT). Wczoraj w nocy eksplodo- 
wała bomba w pobliżu ambasady hisz- 
pańskiej, nie wyrządzając żadnych 
szkód, 

Ogólnie przypuszczają, IŻ ZAMACH 
| TEN JEST DZIEŁEM SYMPATYKÓW 
POWSTANIA HISZPAŃSKIEGO 


z> 


x 
LIZBONA, 4 sierpnia. (PAT). 
Według depeszy radiowej z Barte- 
lony. Wczoraj wieczorem przybyła do 
Barcelony pewna liczba ochotników nie 
mieckich, włoskich i francuskich, którzy 
walczyć mają w szeregach milicji prze” 


Gibraltar, 4 sierpnia. (PAT). 
Radiostacja w Ceucie podała, że 
popoludnia wylądowała tam 


Zołnierze hiszpańscy 
internowani w Portugalji 
Lizbona, 4 sierpnia. 

(PAT). Konsul i wicekonsul Hiszpa” 
nii w Atveas podali się do dymisji. Po- 
|rucznik, dwaj oficerowie i 29 karabinie- 
rów z hiszpańskich oddziałów rteąqdo- 
wych, którzy przekroczyli granicę por- 
tugatską pod Caceres, internowani zo* 
stali w wiązieniu wojskowem Trafaria 
| pod Lizboną. 


two rządowe. Oddziały rządowe umoc- 
nity swe nozycie w okolicach Saragos- 
sy, gdzie powstańcy usiłowali dokonać 
rucha oskrzydlajacego wojska rządowe. 
rozproszetii 
przez lotników. j 

Komiumnikat dodaje o licznych wypađ- 
kach poddawania się oddziałów pow- 
stańczych, przyczem zaznacza, że ich 
stan fizyczny jest opłakany, 


Belgia zezwala na wywóz broni 


Fabryki miejscowe otrzymały zamówienia z Hiszpanii 


Bruksela, 4 sierpnia. |rząd hiszpański, jak i przez powstań- 
(PAT). Powołana przez rade mini- | ców. 
strów komisja, mająca za zadanie zba* Rząd belgijski zdecydował wprowa” 


sze posiedzenie. 

Komisia ta stwierdziła, że w szeragu 
belgijskich firm zostały poczynione zna- 
czne zamówienia broni, zarówno przez 


Afak Abisynczyków na Addis Abehę 


odparty przez włoskie oddziały wojskowe 


Addis Abeba, 4 sierpnia. Jak sądzą tu, Addis - Abeba w okre- 

(PAT). Oddziały abisyńskie zaatako- | sie deszczów będzie Stale niepokojona 
ły stólicę, lecz zostały odparte, przez partyzantów, 

Straty są po obu stronach. 


200 hilierowców austriackich 


odpowiadało przed sądem za zajścia wywołane we Wiedniu 


Wiedeń, 4 sierpnia. (nia od 8 dni do 2-ch miesięcy. 
(PAT). Niemal wszyscy aresztowani Niemiec Riedinger, po odcierpieniu 
w liczbie 200 za udział w zaiściach w d.|kary 2 tyg. więzienia będzie wydalony 
25 lipca skazani zostali na kary więzie” 'z Austrii. 


Straszny wypadek na ul. Kilińskiego 


Robotnik spadł z dachu budowli i poniósł śmierć 


Łódź, 4 sierpnia. Wezwano pogotowie Czerwonego 
(gr) — Straszny wypadek wydarzył, Krzyża, Dyżurny lekarz stwierdził zła- 
się wczoraj na budowli przy ul. Kiliń-| manie podstawy czaszki oraz powikłane 
skiego 141. Na wyżej wspomnianej po- złamanie obu nóg. W. stanie groźnym 
sesji, która narazie posiada frontowy bu przewieziono ofiarę tragicznego wypad- 
dynek drewniany, buduje się lewą  ofi-, ku do szpitala im. Prez. Mościckiego. 
cynę drewnianą, wysokości trzech pię- Ratunek Prusa trwał przez kilka 
ter. Przy pracy zatrudniony był 'w, godzin. Mimo wysiłku ze strony leka- 
dniu wczorajszym m. in. Piotr Prus.|rzy nie udało się nieszczęśliwego robot- 
Prus, będąc na dachu budowli, w pewnej, nika uratować. 
chwili stracił równowage * runął na bal- | wieczorowych, 
kon pierwszego piętrzy E E T 


wniosku rządowego o kontroli wyrobu 
broni. 


dzić wydawanie zezwoleń na wywóz, 
broni do czasu wprowadzenia w życie 
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Prus zmarł w godzinach | 


Zbiórka na rzecz ofiar 
wojny domowej w Hiszpanji 
Praga, 4 sierpnia. 

(PAT). Pewne towarzygdtwo dobro- 
czynności w Pradze przeprowadza zbiór 
kę matęriału sanitarnego i pieniędzy na 
rzecz ofiar wojny domowei w Hiszpa- 
nii. 

Dotychczas wysłano 2 skrzynie środ 
ków opatrunkowych i 2,000 koron. 
TENT_FREZĘNCUE NINY STYZPRZCZYJW ZERTZTEJN 


0 6-godzinny dzień pracy 
w górnictwie 


Genewa, 4 sierpnia, 

(PAT) Międzynarodowy kongres, w 
którym biorą udział delegaci 10 krajów, 
przyjął jednomyślnie sprawozdanie 
przedstawiciela francuskiego, domaga- 
jące się powszechnego wprowadzenia w 
górnictwie 6-ciogodzinnego dnia pracy 
i 36- - godzinnego tygodnia pracy, 


Smiertelne ofiary 
upałów w Stanach Zjednoczonych 


Nowy Jork, 4 sierpnia. 
(PAT). W różnych okolicach Stanów 
Zjednoczonych panował wczoraj taki 
wielki upał, że w samym Nowym Jorku 
wskutek porażenia słonecznego zmarło 
5 osób, a w inuych miejscowościach 13 
osób: 


Włamanie i ujęcie sprawców 
Łódź, 4 sierpnia. 

(śr) — Nocy ubiegłej dokonano wła- 
mania do składu obuwia Szmula Hechta 
przy ul. 11 Listopada 22. 

Podczas obławy ujęto na ulicy Za- 
chodniej trzech osobników, u których 
znaleziono część łupu. Byli to; Józef 
Stępień (Przędzalniana 80), Stefan Du- 
bis (Emilji 44) i Zygmunt Marczak, bez 
stałeśo miejsca zamieszkania, 

Wszyscy trzej są kilkakrotnie noto- 
wani w. kartotekach przestępców, 


| 
| 
, 


` Tworzą ją trzy wysepki, położone w po- 


3tr. 2 


(sb) Wielkie poruszenie wywołały we 
Francji pogłoski, że rząd zamierza zlik- 
widować kolonję karną, słynącą w ca- 
łym świecie pod nazwą „Wysp djabel- 
skich“, 

Było to jedno z najstraszniejszych 
miejsc na kuli ziemskiej, Skazańcy ze- 
słani tam, nie mogli już marzyć o powro 
cie do świata cywilizowanego, Erea 


Saint-Jozef, Ile-Royale i Ile du Diable. 
Od nazwy tej ostatniej wywodzi się też 
nazwa tej kolonji „Djabelskie wyspy”. 
Obecnie minister kolonij Marjusz 
'Moutet oświadczył, że zamierza zlikwi- 
dować tę kolonję karną. Zdaniem jeśo, 
„zesłanie na „Djabelskie wyspy” nie po- 
'prawia przestępców, ale wręcz przeciw- 
nie, robi z nich zatwardziałych krymina- 


czy później umierali tam wskutek zabój- listów. 


czego klimatu, a ucieczka poprzez gęste 
puszcze podzwrotnikowe lub przez mo- 
rze pełne rekinów, była niemożliwością. 

Przestępcy francuscy już od 80 lat 
zsyłani są do tej strasznej kolonji karnej. 


bliżu francuskiej Guyany a mianowicie 


. O wiele lepszy wynik dałoby umiesz 
czenie skazanych we więzieniach, znaj- 
dujących się na terenie Francji, gdzie 
łagodny klimat pozwoli im na uprawia- 
nie rzemiosł i lżejsze odcierpienie kary. 

(W chwili obecnej na  Djabelskich 
Wypsach znajduje się 6000 skazańców. 


wi EHSRESY ss 


„Czarcie wyspy” bedą zlikwidowane 


Najstraszniejsza kolonja karną na kuli ziemskiej przyczynia się 
do tworzenia kadr zatwardziałych przestępców. —Rokrocznie 800 
skazańców usiłuje napróżno zbiec z tego piekła 


ża i =" 
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WOLNĄ TRYBUNA 


„STAŁY CZYTELNIK“ W PRZEMYŚLU. 
Należy złożyć skargę do sądu i uzyskać wyrok 
na właściciela ziemskiego, który nie wywiązuje 
się ze swych obowiązków względem swego 
pracownika, List Pana jest niejasny. Wspomina 
Pań coś,e sądzie, ale nie wiem kto skarżył 1 
jaki zapadł wyrok- Jeżeli wyrok zapadł na Pa- 
ua korzyść to powienien Pan wziąć z sądu 
Statystyki wykazują, że rokrocznie 800 |odpis i udać się do komornika, celem wyegzek- 
z nich stara się zbiec z tego piekła, 0-|wowaria wspomnianych sum. Należy się Panu 
byt na tych wyspach jest tak straszny, prawnie trzymiesięczne odszkodowanie za 
że żadne niebezpieczeństwa nie mośąjniewykorzystany urlop w ostatnim roku 
odstraszyć skazańców przed  próbą|joraz za lata poprzednie o ile posiada Pan 
ucieczki. Z tych 800 — 550 zostaje ują- | świadków na fakt upominania się o urolp. Co 
tych ponownie, Z pozostałych tylko 21c-|sę zaś tytczy fiałeżności za mleko — to należa- 
wielka liczba jest w stanie się uratować|łoby ustalić czy prowadził Pan sprzedaż mleka 
Większość ginie w nurtach morza lub od|na własny rachunek, czy też był pracownikiem. 
dzikich zwierząt i chorób w puszczy ame |Z listu trudno wywnioskować o co chodzi. Je- 
rykańskiej. żeli jest Pan jednak bez środków utrzymania 

Wieje zasług w kierunku zniesienia| może się Pan zgłosić do wydziału opieki spo- 
tej kolonji karnej położyła znana adwo"-|łecznej Zarządu Miejskiego w Przemyślu, od- 


katka paryska Miroger, 
podróż poślubną do Wysp Djabelskich i 
po powrocie do kraju, opisała stosunki 
na nich panujące. 


Proces eskimosów przeciw ekspedycji polarnej 


Mieszkańcy krainy wiecznych lodów pozostawieni na pastwę losu 


przez uczestników wyprawy 


Po cudownem ocaleniu skierowali sensacyjną skargę do sądu w Kopenhadze 


(sb) — Przed sądem w Kopenhadze | z sytuacji, dr. Koch wolał pozostawić Kopenhagi z zaciekawieniem oczekują 
trzech eskimosów ich własnemu losowłwyroku w tej sensacyjnej sprawie... 


toczy się obecnie niezwykłe sensacyjny 
proces. Szczegóły tej sprawy przedsta- 
wiają się następująco: 

_ Przed dwoma laty wyruszyła w pod 
róż w okolice podbiegunowe ekspedy- 
cja naukowa pod przewodnictwem dr. 
Lauge Kocha. Członkowie wyprawy 
wsiedli na statek „Gustaw Holm“ i przy- 
byli do wschodnich wybrzeży Grenlan' 
dii. — Z nastaniem wiosny okręt odbił 
od Grenlandji i wrócił do Europy. Na 
statku znaleźli się wszyscy członkowie 
wyprawy z wyjątkiem trzech zaanga” 
żowanych specjalnie eskimosów, których 
pozostawiono na wyspie Rosmar. 

Nikt nie wiedział co się z nimi stało. 
Dopiero z nastaniem wiosny, a więc w 
następnym roku, eskimosi wrócili do 
miejsc swego zamieszkania. 

Następnie wnieśli oni do sądu w Ko- 
penhadze obszerną skargę przeciwko 
dr. Kochowi. Trzej eskimosi twierdzą, 
że zostali pozostawieni przez niego na 
pastwę losu. Musieli spędzić długą pod- 
bieśunową zimę na wyspie. Miesiąca- 
mi zaglądała im śmierć w oczy. 

Panowały wówczas straszne mrozy 
przed któremi nie byli dostatecznie za- 
bezpieczeni. Również brak zwierzyny, 
a tem samem brak pożywienia, dawał im 
się dotkliwie we znaki. Fakt że nie 
zginęli należy przypisać niezwykle szczę 
śliwemu zbiegowi okoliczności. Pobyt 
na wyspie w nieodpowiednich warun- 
kach odbił się jednak na ich zdrowiu. 

Domagają się oni wobec tego wyso- 
kiego odszkodowania pieniężnego. 

W czasie rozprawy sądowej dr. Koch 
wyjaśnił, że wszystko to co twierdzą 
eskimosi jest zgodnie z prawdą, jednak 
or nie jest odpowiedzialny za ich cier- 
pienia. Po przybyciu statku do wyspy za 
foga podzieliła się na szereg wypraw, 
które udały się w różnych kierunkach, 
celem zbadania okolic Scoresby-Sund 
oraz Fjordów Franciszka Józefa. 

Trzej eskimosi zapędzili się w odle- 
głe tereny i nie zdążyli na czas wrócić 
na okręt. Tymczasem wcześnie nastały 
mrozy i gdyby statek nie odbił, na 
szwank byliby narażeni wszyscy człon- 
kowie wyprawy. Nie widząc wyjścia 


i ratować całą załogę. Mieszkańcy 


Zostali równocześnie 


teściami i zięciami... 


: Skomplikowana chińska łamigłówka rodzinna 


(z) Dwaj poważani chińczycy, miesz- 
kańcy Nantungu, pp. Wong-Czi-Szeng i 
Czang-Szu-Fen, będący w wieku, które- 
go nie można jeszcze nazwać sędziwym, 


wstanie teraz bardzo skomplikowana 
kwestja pokrewieństwa obydwu rodzin. 
Wśród Chińczyków — jak wiadomo — 
węzły pokrewieństwa są bardzo silnie re 


postanowili się ożenić, Obaj pinea spektowane, to też obecnie obie spokre 
mieli dorosłe córki, co — jak uważali—! wnione rodziny nie mogą się zorjento- 


upraszcza bardzo sytuację, Dlatego też 


Wong- 
Dopiero po uroczystościach ślubnych 


| wać w wytworzonej sytuacji. 
Aoo Eens ożenił e z a żę biec ką Wong-Czi-Szeng i ny. 
zang-Szi-Fena, a ten zn z córką | Szu-Fen zostali ; - 
PALI,» 6 ów "l ju gy pfocękie Pere 


Okazało 


ciami I zięc 
Jest to prawdziwa chińska łamigłów 


obaj przyjaciele zorjentowali się, że polka. Kto chce, może ją rozwiązać, 


Triumfy króla jazzu 


3000 dolarów za jeden występ w*pałacu przyjaciela Forda 


m 


u i owdzie, że jazz wychodzi z mody — 
Zarówno poważni muzycy jak i repre- 
zentanci lżejszego rodzaju muzyki twier 
dzą, że zwarjowany rytm przeżył się. 

A tymczasem w kraju, który stwo- 
rzył jazz, wszystko wskazuje na to, że 
twierdzenie to jest całkowicie nieuzasad 
nione. W ostanich dniach bowiem jeden 
z najwybitniejszych kapalmistrzów jazzo 
wych, Paweł Whiteman Odniósł w Ho- 
wym Jorku wielkie triumły, Demokra- 


+ (z) Od pewnego czasu przebąkuje się 
t 


,tyczne miasto nadało mu tytuł „króla 
jazzu amerykańskiego", Władca ten ka- 
że sobie słono płacić za swe występy: 
| otrzymuje bowiem za wieczór okrągłą 
sumkę 2000 dolarów. à 
„ Whiteman jest nietylko królem lek- 
kiej muzyki, ale i najdroższą z „gwiazd" 
w tym zakresie, Będąc doskonałym kup- 
cem, potrafi wyzyskać swe powodzenie. 
Jeden z przyjaciół Forda zapłacił mu w 
Detroit za uświetnienie programu swym 
zespołem 3000 dolarów za wieczór. 


Ekskajzer ciężko chory 


Wielkie zaniepokojenie w rezydencji „wygnańca z Doorn“ 


(z) Paryski „Excelsior” 
stan zdrowia „wyśnańca z Doorn" zna- 
cznie się pogorszył i nawet wzbudza pe 
wne Obawy. 


Okazuje się, że na wiosnę bieżącego; 
roku ex-kajzer Wilhelm, który dotąd nie wychodzi nawet do parku, 
trzymał się krzepko i wyglądał znacznie nach jego gabinetu, 
młodziej, niż na swój wiek, nagle osłabł| pisał swe pamiętniki, 


i postarzał się. Niedawno jeszcze, przed 
obchodem 70-ej rocznicy swych urodzin 


nie starczy dokoła zamku drzewa. Wy- 
liczano nawet, na jak długo starczy za- 


| drzewienia, 


Obecnie, już od kilku tygodni Wilhelma 


w którym ex-kajzer 
światło gaśnie bar 
dzo wcześnie, 

Krążą pogłoski, że Wilhelm nietylko 


a w ok-, 


która odbyła |działu porad prawnych, gdzie adwokat bezpłat- 


nie udzieli Mu porady I napisze odpowiednią 
skargę do sądu. 


„TURYŚCI* Z POZNANIA, Oczywiście, że 
większe są możliwości uzyskania ulgowego pa- 
szportu zagranicznego jeżeli wykażecie się Pa- 
nowie odpowiedniemi zaświadczeniami klubu 
sportowego, który Was wyśle na olimpiadę. 
Karta cyrkulacyjna uprawnia jedynie do prze- 
kroczenia granicy I poruszania się w wąskim 
stósunkowo pasie granicznym. W Waszym wy” 
padku nle przyda się ona na nic, albowiem do 
Berlina nie będzłecie mogli wien sposób doje- 
chać, a w każdym razie narażacie się na przy» 
mknięcie. Najpierw należy się zapisać do klubu 
sportowego, wylednać stamtąd odpowiednie za- 
świadczenie (przypuszczam, że nie będą czynili 
trudności), a dopiero później wszcząć starania 
o ulgowe paszporty zagraniczne, 


„DZIERŻAWA“ Z POZNANIA. Obniżka ko- 
mornego obliczana jest jedynie od komornego 
przedwojennego. Jeżeli Pani posiada kontrakt 
na czynsz niższy, dekret dotyczyłby Jej jedy- 
nie w tym wypadku, gdyby suma określona w 
kontrakcie byłaby wyższa anlżell czynsz przy” 
padający po odliczeniu wspomnianych 10 proc. 
W Pani jednak wypadku, sądząc z podanych 
kwot, kwestja taka nie zachodzi. Po upływie 
terminu przewidzianego “w> kontrakcie będzie 
Panl płacić czynsz według dekretu t.zn, ko- 


'mofne "przedwojenne młimis odpowiedni procent 


Ale dekret o obniżce czynszów wprowadzony 
został przejściowo na okres trwania dodatku 
specjalnego od dochodów, czyli, że termin ob- 
niżki komornego upływa niemal jednocześnie z 
terminem ważności kontraktu. Sprawa obniżki 
komornego na okres dalszy jest obecnie przed- 
miotem starań zrzeszeń lokatorskich I najpraw- 
dopodobniej obniżka zostanie utrzymana, Pani 
zaś spewnością uda się również zawrzeć nową 
umowę z właścicielem nieruchomości, gdyż mie 
szkań przybywa, a ceny nie zwyżkują« 


„BEZRADNA ZULA“ Z KRAKOWA, Oczy- 
wiście, że nle może Pani poślubić człowieka, ` 
którego Pani nie kocha, To jest zupełnie zrozu- 
miałe. Nie należy jednak zwodzić chłopca, który 
napewno Panią kocha i chce Ją poślubić, Zresz- 
tą przebywając stale z jednym I uchodząc za 
jego narzeczoną traci Pani szanse wyjścia za 
mąż za kogo innego, albowiem mężczyźni nie- 
chętnie zbliżają się do panien już zajętych klm 
innym lub też posiadających poważnego wiel- 
biciela. Rozumiem Panią dobrze ł wiem, że Pani 


donosi, że| hędzie się zajmował wyrębem drzew, to, "bawia się ryzyka. Z jednej strony pewne za- 


bezpieczenie materjalne i spokój przy boku 
człowieka poważnego i nadającego się na dobre 
go męża, z drugiej znów brak uczucia, co po- 
wstrzymuje Ją od decydującego kroku. Proszę 
pamiętać jednak, że zbyt pospieszna decyzja 
może unieszczęśliwić dwoje ludzi. Jeżeli wyj- 


|dzie Pani za mąż bez miłości będzie Pani złą 
ż 


oną, a w domu panować będa niesnaski. Le- 
piej zatem, ażeby się Pani najpierw rozejrzała 


mieszkańcy Doorn twierdzili żartem, że| osłabł, ale nawet poważnie zaniemógł i Po świecie i szukała nieco swego szczęścia. Jest 


jeśli ex-cesarz w takiem samem tempie | że jego nadworny lekarz jest poważnie ' Pani leszcze bardzo młoda i niema poco spie- 


Czy ma pan przy sobie zapałkę? 


Egzamin inteligencji kandydatów na posady w firmie 
nowojorskiej 


sz) Szef biura pewnej wielkiej firmy 
nowojorskiej ustala inteligencję i orien- 
tację ewentualnych kandydatów na po- 
sady w tem przedsiębiorstwie według 
następującej metody: 

Postawiwszy szereg zwykłych nic 
nie znaczących pytań, przerywa nagle 
rozmowę szybkiem zapytaniem: „Czy 
ma pan przy sobie zapałkę?" — albo 
„Proszę mi dać ognia”. Jeżeli zapytany 
odpowie natychmiast, nie sięgając do 
kieszeni. że nie ma przy sobie ognia, 


lub też odrazu, nie szukajac, wyimie za- 


pałkę, względnie zapalniczkę z odpo- 
, wiedniej kieszeni, wówczas zdał egza- 
ROMA 


zaniepokojony. 


szyć się tak bardzo do małżeństwa. 
+09 


——— m 


Wyrok śmierci wykonany przez kobietę 


Matka czworga dzieci dokona osobiście egzekucji nad 
murzynem-=mordercą 


(z) Kobieta-szeryf, matka czworga 


konano przestępstwa. Misja ta przypa- 


W wypadku jednak, gdy przeszukuje | dzieci, wykona najprawdopodobniej w dła na szeryfa, którym okazała się tym 


gorączkowo wszystkie 
kolei — jak to czyni 
czyzn — przepadł. Szef personalny biu- 
ra wychodzi bowiem z założenia, że 
szłowiek, który nie trzyma swych naj- 
niezbędniejszych rzeczy zawsze w tych 
samych kieszeniach, nie może być uwa- 
żany za pracownika, posiadającego od- 
* powiedni zinysł systematyczności. 


za zamordowanie kobiety. 

Szeryfem tym jest 43-letnia Flo- 
rencja Thompson, która objęła ten urząd 
po śmierci swego męża. Według obo- 
wiązujących w stanie Kentucky przepi- 
sów, wyrok musi być wykonany w tym 
samym okręgu sądowym, w którym do- 


kieszenie po | dniu 31 lipca b. r. osobiście egzekucję razem kobieta. 
większość męż- na murzynie, skazanym na karę śmierci | 


Florencja Thompson znajmiła, że 
nie zamierza zrobić użytku z przysługue 
jącego iei ewentualnego prawa posługi- 
wania się zastępcą. Przeciwnie, chce 
egzekucję tę wykonać publicznie i obli- 
cza, że „widowisko to ściągnie nie 
mniej jak 2.500 widzów, 
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UWAGI OBYWATELA 


Dla całego narodu... 


Wódź Naczelny, generał Rydz-Śmigły 
wygłosił na uroczystości wręczenia 
sztandaru 7-emu pułkowi strzelców kon- 
nych w Poznaniu przemówienie, które 
aczkolwiek zwrócone było bezpośrednio 
do środowiska żołnierskiego, znaczeniem 
swem daleko poza to środowisko wybie 
gå, podaje bowiem myśli i wskazania, do 
tyczące całego naszego społeczeństwa. 

Jest to zrozumiałe, jeśli uwzględnimy 
jak bardzo zmienił się stosunek sił zbroj 
nych w czasach najnowszych. „Jeśli w 


dawnych czasach — stwierdził gen. Śmi- 


gły — zwycięstwo osiągało się często 
jednym wspaniałym wysiłkiem w krót- 
kiem jakby spięciu elementów bitwy, w 
jednym brawurowym ataku czy szarży, 


ptowadzonej pod zwycięskiemi skrzydła | 


mi sztańdaru — to dziś warunki zmieni- 
ły się i skomplikowały, Widzimy to we 
wszystkich dziedzinach życia. Złożoność 
warunków tego życia ciąży nietylko na 
osobistej doli każdego człowieka, ale 
taksamo cechuje życie narodów i państw” 

Dziś niema już wyodrębnionej nieja- 
ko kasty wojowników, dziś niema osob- 
nej — jak to dawniej bywało — świado-* 
mie od społeczeństwa odgradzanej war- 
stwy wojskowej. Dziś obowiązuje zasa- 
da „narodu pod bronią” i dziś całe spo- 
łeczeństwo, wszystkie stany i zawody, 
jest bezpośrednio wciągnięte w orbitę 
tych działań, które razem wzięte, skła- 

ają się na obronę państwa. 

I dlatego też azania, które otrzy- 
muje żołnierz od swego Wodza Naczel- 
nego — są równocześnie wskazaniami 
s nas wszystkich, dla każdego obywa: 
ela. 

Jakież więc wskazania podał Wódz 
Nacząlny, przemawiając do żołnierzy na- 
szej kawalerji, a więc tej broni, którą naj 
bardziej z pośród innych, cechuje „ry- 
cerska malowniczość i piękne akces 
sorja'” ? 

Mówił im: | 
| „Aby utrzymać się na powierzchni 
życia, potrzebne jest poza wielką ener- 
gia wysiłków, poza rozmachem i brawu* 
rą racjonalne regulowanie i skierowywa 
„nie energii, solidność wykonania kakdego 
poczynania, ni wa wola, nie cofa- 
jąca się przed ż przeszkodami, 
umiejąca twardo i wytrwale zmierzać do 
wytkniętego celu”. 

Mówił im: ; ! 

„Każda czynność, nawet najdrobniej- 


sza, musi być wykonana z całem przeje- 
ciem się i jaknajbardziej precyzyjnie, tak 
jakddyby od jej wykonania wszystko za- 


leżało", 

Rożwińmy te wskazania i przystostńj- 
my je do pracy nas wszystkich — i tych 
na foli, i tych w warsztatach rzemieślni- 
czych i fabrycznych, i tych przy ladzie 
kupieckiej, i tych przy biurku urzędni- 
czem. 

Czyż Wódz Naczelny mie porusza tu 
jednej z najważniejszych cech charakte- 
ru narodowego, polegającej na łatwości 
obracania się na powierzchni, a niechę- 
ci do wnikania wgłąb — na lubowaniu 
się w zewnętrznych pozorach przy czę- 
stym, niestety, braku dokładności i sy- 
stematyczności pracy — na nawyku do 
„uniwersalności“, do rzekomego „znam 
się na wszystkiem* przy istotnym dyle- 
tantyzmie? 

Żyjemy w czasach, w których ten ta- 
ni „Uniwersalizm', to rozproszenie sił i 
talentów, to imanie się różnych działań 
bez gruntownego fundamentu ścisłej wie 
dzy i doskonałego przygotowania iacho- 
wego — nie wiodą do celu, wręcz prze- 
ciwnie: są szkodliwe, Widzimy to zresz* 
tą u narodów i państw najwyższej i naj- 
dawniejszej kultury, Jesteśmy świadka- 
mi coraz dalszej specjalizacji w każdym 
zawodzie, : 

Nie wyklucza to oczywiście idealiz- 
mu w pracy. „Trzeba -— powiada gene- 
rał Śmigły — potrafić połączyć entuzjazm 
zapał i brawurę z czystością i doskona- 
łością roboty”. 

Dotyczy to nietylko każdego żołnie- 
rza w pułku. Również i każdego obywa- 
tela, jakiesokolwiekby był zawodu i 
gdziekolwiekby pracował. 

Bo „dźwigniecie Polski wyżej” wy* 
maga nietylko doskonałych żołnierzy, 
ale również i obywateli w państwie, któ- 
rzy wsztstko, ro robia -- robia dokład- 


nie i solidnie. tak jakby od naidrobniej- 
sześo działania zależało wszystko, zale- 
żała „obrona Polski". 
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Drapacz chmur przed dworcem kaliskim 


Sensacyjny proper budowy dziesięciopiętrowego gmachu 
złożony w Zarządzie Miejskim 


Rowy hotel „Europa“ powstanie w Lodzi 


Łódź, 4 sierpnia. 
(v) Łódź rozwija p. 
drożdżach, Kryzys, bezrobocie, zubo* 
żenie najszerszych warstw nie zahamo- 
wało jednak wzrostu miasta, które nie- 
mal z dnia na dzień nietylko powiększa 
się, ale nawet i ładnieje.., 
Również i powiększa się piękna wil- 
lowa dzielnica Łodzi, która wyrosła na 
|polach, położonych za remizą tramwajo- 
wą, rośnie i rozwija się obecnie najnow- 
sza dzielnica Łodzi w okolicach Dworca 
Kaliskiego, 


Stosunkowo niedawno 


i rośnie jak na; dzielnicy tej, zwanej 


jeszcze na; 


tle z 
ERSA 


nazwę ülica, obecna Ko 


zapijano się piwem ż niezliczonych fla- 
szék i antałków. 

Skołei powstał tutaj Dworzec Kaliski, 
dojazd do którego był 
jeszcze dla łodzian „wyjazdem za mia* 
sto”, 
stały skolei rzęsiście oświetlone, powsta 
ły skwery i zieleńce. 


W końcu ul. Kopernika, przy zbiegu! aż do miasta, ażeby móc 


Karolewskiej wznosi się, 
już dziś i chyłąca się ku upadkowi 
drewniana willa, w której przez szereg 


zapuszczona 


miejscu, gdzie obecnie znajduje się dwo- lat mieściła się knajpa zwana  „Leśnie 


rzec Kaliski, rosły 


drzewa  mizernego | czówką”. 


Później jeszcze 


lasku, cuchnęły bagniste stawy, które | tutaj lokal, dzierżawiony przez Zw, Pod- 


jednak były miejscem wycieczek łodzian | oficerów Rezerwy. Od kilku lat jednak! wiednie 


w niedziele i święta, 


„drewniana willa stoi pusta, nieremonto+ 


Tutaj niedaleko znajdował się bro-j wana, brudna i czyni ohydne wrażenie, 


war Milsza, od którego później wzięła 


Jednopiętrowy domek zostanie jed-| dzony wed 


Pomysłowy sposób oszukiwania na wadze 


Specjalne, ciężkie torebki papierowe 


Łódź, 4 sierpnia. 
są obecnie pod stałą 
trolą Urzędu miar i Wag, 
wszelkie niedokładności wagi lub uchy- 
bienia w przestrzeganiu terminów spraw 
dzenia i stemplowania, są surowo ka- 
rane, nieuczciwi kupcy obawiają się do- 
konywania ,„manipulacyj* z wagą. 


w wykonaniu którego współpracują Wy- 
twórcy torebek papierowych. 
Mianowicie przy odważaniu droższych 
towarów kolonjalnych, niektórzy sprze- 
dawcy posługują się cięższemi torebka- 


|mi, sporządzonemi ze spacikej 
(v) Ponieważ wagi i odważniki w skle tunku ciężkiego papieru. Tore 

pac kön- ' 
przyczem! 


| torebki są zwilżane 
„Natomiast wpadli oni na inny szc 


posiadają grube dno, klejone klejem Z 
domieszką piasku. 

Torebka taka, jako b, ciężka, znako+ 
micie zmniejsza wagę właściwą sprzeda- 
wanego towaru. 

W niektórych wypadkach papierowe 
wodą, względnie 
wystawiane na działanie wilgoci, które 
wsiąkając w papier czynią torebkę 
jeszcze cięższą, 

Kupujący winni zatem we własnym 
interesie zwracać uwagę na spósób pa- 
kowania towarów. 


Straż ogniowa urafowala pieska 


Zamiast niemowlęcia wydobyto z dołu kloacznego szczeniaka | Gyć łe ap 


Łódź, 4 sierpnia. | 
(gr) O godzinie 1l-ej w nocy usły= | 
szeli lokatorzy domu przy ul. Łagiew=, 
nickiej 61 ciche skomlenie i jęki, doby-- 
wające się z dołu kloaczhego. Zacho-j 
dziło podejrzenie, że w jamie znaido” 
wało się dziecko, wrzucone przez zbród 
niczą matkę, pragńącą pozbyć się „nie- 
wygodnego balastu", 
Ponieważ dół był bardzo głęboki, a 
na eksperymenty czasu nie było, wez- 


wano Straż ogniową, która przy pomo- | 
cy lin wydobyła na powierzchnię nie 
miemowię, lecz małego, zbiedzonego.-... 
pieska. 

Pies, wpadłszy do dołu kloacznego, 
wydawał żałosne jęki, do złudzenia 
przypominające kwilenie dziecka, Dzię- 
ki przypadkowi uratowany został mały 
szczeniak, który niewątpliwie znalaztby | 
śmierć, gdyby w porę nie nadeszła po* 
moc. 


Umysłowo-chory zginął 


Bezowocne poszukiwania rodziny i policji ; 


(gr) Do 7go komisariatu policji zgło 
siła się w dniu wczorajszym 
Futerman, zamieszk. przy ul, Traugutta 
Nr. 5 i doniosła, że mąż jej, .luda-Lajb 
Futerman wyszedł przed tygodniem z 
domu i do chwili obecnej nie powrócił. 

Futerman, pomimo choroby psychicz 
nej, dotychczas nigdy nie ginął i zawsze 
z miasta powracał do domu. Tym razem 
zaginięcie jego jest pagadkowe, gdyż ist 
nieje przypuszczenie, że Futerman padł 
ofiarą jakiegoś nieszczęśliwego wy” 


Notatnik 


Okres składania list kandydatów ta radnych 
rozpoczął się już w diu 1 b. m. mimo to jed* 
nak dotychczas nie zgłoszono jeszcze żadnej 
takiej listy. Narady w ugrupowaniach politycz= 


Frymeta i 


o 


ipadku. 


Długotrwałe i uciażliwe poszukiwa- 

nia za zaginionym w szpitalach, domach 
noclegowych, w prósektorium i ambula 
torjach pogotowi ratunkowych, nie da- 
żadnego rezultatu. 
Rówtież rozesłańe listy gończe i 
meldunki, powiądamiaijące o poszukiwa 
mid Futermana wszystkie posterunki 
podmiejskie, nie przyczyniły się nara- 
zie do odnalezienia chorego. Przepadł 
on jak kamfora. s £ 


miejski 


poczęła w swoim czasie budowę gmachu na kii- 
nikę położniczą przy ul. Zimnej. Następnie, Wo» 
bec braku środków finansowych, roboty przer= 
wano i próbowano niewykończony gmach sprze 


nych I zawodowych trwają. Nie wyjaśniła się| dać. Obecnie zakład ubeżpieczeń społecznych 
dotychczas sprawa taktyki ugrupowań żydow=| postanowił dokończyć budowę gmachu, prze» 


skich, to znaczy, iż niewiadomo, czy półdą ońe|j znaczając go na szpital. 


do wyborów oddzielnie, czy też zbłokowane. 
* 


Ruch budowlany w Łodzi 
tegorocznym znacznie 
tach ubiegłych. Jak obliczają władze komunalne 


Roboty ukończone 
będą całkowicie na wiosnę r. p. Szpital ten 
dysponować będzie blisko dwustu miejscami 


jest w sezonie; dla chorych. 
silniejszy, aniżeli w la- 


* 
W związku ż zarządzeniem komisji dewizo= | 
na pobyt conalmniej czterotygodniowy, mogą 


do niedawna 


Puste i odstraszające tereny, 20» 


$ 
mieścił się| zaprojektowany został przez 


ġa- i mochodów, dla obsługi g 
te, TOCARU, pierwszego 


| rzec 


į twierdzone. 


najbliższym czasie zburzony, a na 

ed Taibon powstacić pierwszy 7 Ło 

D CIOPIĘTROWY „DRAPACZ 
my CHMUR" 


olbrzymi, nowocześnie j wybudowany 
mach, w którym mieścić się : 
OTEL, 


144 


Dzielnica ta bowiem nie posiada zde 


pełnie hoteli, a podróżni muszą jeździć 


gk 

godzin, dzielących ich od następnego 

== | pociągu. > 
Hotel, który nazywać się będzie 


UROPA”, 
we konsorcjum, które złożyło już 


plany w Zarządzie Miejskim, 
Z planów tych w ka, m paan to 
potężny, dziesięciopiętrowy blok, urzą” 


ług najnowszych wymo 
z błyskawicznemi windami, pokoj u- 
tządzonemi wygodnie, estetycznie i e= 
lowo.  Skalkulowany je kosztorys 
przewiduje tanie ceny pokojów. 

ryekcja hotelu „Europa”  przewi* 
duje również uruchomienie własnych ŝa- 
ości, oraż AU» 
bodaj w Łodzi, 
przeznaczonego dla wygody turystów, 
którzy będą chcieli miasto nasze obej: 
Plany budowy gigantycznego hotelu 
żóstały złożone w Zarządzie Miejskim, 
ale nie zostały jeszcze definitywnie za- 
Obecnie prowadzone Są 
pertraktacje konsorcjum z właścicielem 
gruntów, położonych przy zbiegu ul, Ko- 
pernika i Karolewskiej,  — _ 

Grunta te stanowiły kiedyś własność 
miasta, później przeszły w' ręce pry- 
watne, Chodzi tutaj © wykup znaczne- 
go obszaru, albowiem przy hotelu znaj- 
weś się pa Sony san awe i cie 

myśl projektu, ogr otelowy 
arkiem im. Poniatowe 


Jeżeli budowa hotelu w obecnym je- 
ġo zarysie, zostanie żreślizowana, 
dzielnica przy Dworcu Kaliskim, stanie 
się nalkbardziej reprezentacyjną częścią 


naszego miasta, 


Zmarł na ulicy 
Zwłoki przechodnia przewiezic- 
no do prosektorjum 


Łódź, 4 sierpnia. 

(gr) Ulicą Przejazd szedł w dniu 
onegdajszym  6l-letni Piotr Frai, za- 
mieszkały przy ul Przejazd 88: 

Kiedy Frai znalazł się przed do» 
mem Nr. 23, zachwiał się nagle $, tra- 
cac równowagę, padł nieprzytomy na 
bruk uliczny. 

Do Frata podbiegło kilku przechod- 
niów. Wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz, przybyły po kilku minu 
tach. stwierdził jedynie Śmierć. 

Zwłoki przewieziono do prosektor* 
jum miejskiego, gdzie ustalona zostanie 
przyczyna nagłego zgońu przechodnia. 


Wymiana pięciozłotówek 


Łódź, 4 sierpnia. 

(v) Bank Polski zawiadamia, że w 
dniu 30 września mija ostateczny termin 

miany monet 5-złotowych srebrnych 
dużego formatu, emitowanych w latach 
1929 i 1930. 

Po tym terminie monety pięciozłoto* 
we starego typu stracą swą ważność i nie 
będą przez Bank Polski i jego oddziały 
wymieniane, 

Dziś w kinach: 


AMOR: — „Biały upiór“ 
CASINO: — „Wesołe YCH 


CAPITOL: — „Ręce zawiniły 
utańskie”, 
CORSO; — „Noce wiedeńskie" i „Taniec mie 


tości". 
przybędzie Łodzi w r. b, około tysiąca miesz= wei — turyści, udający się do Czechosłowacji EUROPA: — „Fedora”. 


kań oraz pewna liczba lokałi gospodarczych 
i przemysłowych, stowarzyszenia właścicieli 
domów występują do B. G. K. z memorjałem, 
aby suma kredytów budowlanych w roku przy- 
szłym była trzykrotnie wyższa od tegorocznej. 


| 
Łódź, 4 sierpnia. 


Jak wiadomo — ubezpieczalnia społeczna toz. 


wywieźć około tysiąca złotych. jeśli na krótszy 
okres — 250 zł. W jednym i drugim wypadku— 
30 zł gotówką w wałucie polskiej lub obcej, 
resztę — w akredytywie na jeden z banków *" 
Czechacia | 


GRAND - KINO; — „Sekrety Marynarki Wos 
jennej”. 

JAR: — „Czarowna noc” | atrakcje. 

MIRAŻ — Ekscentryczna dama 

PALACE — „Dyktator" i Powrót 


steińia 
PRZEDWIOŚNIE — Nasze słoneczko 
RAKIETA: — „Tajemnica czarnego pokoji” 
RIALTO — „Roberta 


Frankeńe 


| 


St t LPSE 


fakto 0 tadjr!. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
> POLSKIEGO RADJA. - 

A AN 4 sierpnia 1936 r. 

„é 6.03: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze . 6.03>—6,23; Muzyka (płyty). 623628, Pa- 
rę infomacyj , 6.28—6.,33; Zapowiedź: programu, 
633—6.50 Gimnastyka. — 6.50—7.20 Konce:t 
w wykonaniu Orkiestry 57 p. p. pod dyr. Anto- 
niego Szałkowskiego (z Poznania — Stille z War 
szawy). 7.20—7:30 Dz. oranny. 7,30—11,00 

11 00—11.57: Połódsiowy koncert z 
„Cós dla każdego..." (płyty). 11.57 
yśnał czasu z Warsz. Obserwatorium 
O ERO: 12.00—12.03: Hejńał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. 
12.03—12.13 E, Friedman: Rapsodja słowiańska 
w wykonaniu Orkiestry Symf, pod dyr. Weis- 
mana — płyty, 12,13—1223 Dieznnik południo- 
wy, 12.23—13,15 Koncert w wykonaniu Orkie- 
stry Kameralnej (z Wilna). 13,15—15,27 Przerwa. 
15,27—1530. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15,45: Wiadomości aan z W-wy. 
15.45—16,05. Transmisja z XI Olimpjady w Ber- 
linie — bieg na 100 metrów (finał) z udzia- 
łem Stanisławy Walasiewiczówny. 
16.05—16.20. Skrzynka PKO 


16.20—16.45. „Świat roślin w muzyce”, Wyko- 
ce J, Iinicka — sopran, J. Skawiński— 
flet, K. Meyerhold—fortepian (z Krakowa). 
16.45—17.00 „Hetman Jan Tarnowski i bitwa 


od Obertynem” odczyt wygłosi Władysław 
ogatyński (z Krakowa). 

1700—17.40. Koncert z Poznańskiego Ogrodu 
Zoologicznego w wykonaniu Ork. Symfonicz 
ati pod dyr, Wiktora Buchwalda (z Pozna- 
nia). 

17.40—17.50. Transmisja z XI Olimpjady w Bet- 
linie — bieg na 800 metrów (finał) z udzia- 
łem Kucharskiego. 

1750—18.00. ,„Chwilka botaniki w rowie przy- 
drożnym' — pogadanka, wygłosi dr. Juljan 
Rzóska (z Poznania), 

18.00—18.10. Borong z małemi radjosłuchacza- 
mi — przeprowadzi Stryjek Radjowy (Leon 
Sroka). , 

1810—18,15 O wszystkiem potroszku, 

18.15—18.35. 20 minut jazzu — płyty. 

18.35—18 50: Koncert reklamowy. 

18,50—19.00: Pogadanka aktualna. 

19.00—19.30. Recital fortepianowy Ryszarda 
Wernera 

19.30—21.40, Władysław Żeleński, „Janek”* — 
opera w 2-ch aktach w wykonaniu Orkie- 
stry Symfonicznej P, R. pod dyr. Mieczysła- 
wa Mierzejewskiego. W rolach głównych: 
Helena Lipowska, Antoni Gołębiowski, Ed- 
ward Bender, . W przerwie okóło godziny 
20.20; Dziennik wieczorny i pogadanka ak- 
tualna. 

21.40—21,55 Wywiad literacki Adama Galisa. 

21,55—22.00, Przerwa; - 

22 0022.30. Transmisje į wiadomości z Xl-ej 
Olimpjady w Berlinie, è 

22.30—22,35. Muzyka — płyty. 


f 22,35—23,00. Muzyka taneczna z Ciechocinka — 


przez Toruń. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00 BUDAPESZT. Muzyka salonowa. 
1715 PRAGA. Koncert d-dur Mozarta. 
18,00 MOSKWA (WCSPS). „Rusłan i Ludmiła”, 
opera razmaitości. 
19,15 BUKARESZT. Ra wokalne, 
20.45 RADIO PARIS. Radj 


orewja., 


4 SIERPIEŃ 1936 r. 
Godziny ranne zapowiadają się pomyślnie i 
przyniosą zainteresowanie polityką, sztuką i 


sprawami społecznemi. Godz. 11-ta nadaje się 
o kupna i sprzedaży ziemi i rzeczy pochodzą- 
cych z ziemi oraz do rozpoczynania podróży 
morskich. Od godz. 12-ej do godz. 14-ej z po- 
wodzeniem motemy załatwiać interesy pienięż- 
ne i pożyczać większe sumy od, kogoś lub ko- 
muś. O godz, 15-ej należy wystrzegać się za- 
targów z osobami płci odmiennej. Między go- 
dziną 16-tą a godz. 18-tą działają ujemne wpły- 
wy dla rzemieślników i rolników. Okres “ten 
sprzyja natomiast miłości. Następne godziny 
przyniosą różne przeszkody i przykrości w 
związku z pracą zawodową i osobami starsze- 
mi, Począwszy od godz. 20-ej we wszystkich 
sprawach należy działać bardzo przezornie i uni 
kać osób, do których nie mamy zaufania. Do- 
iero krótko przed północą działają znowu 
epsze wpływy, 
Dziecko dziś urodzone — lubi samotność, 
uparte, pracowite, oddane w przyjaźni, posiada 
zdolności literackie, fizycznie mało odporne. 


Kary na brudasów 
Łódź, 4 sierpnia. 

(v) Co pewien czas przeprowadzane 
są w Łodzi inspekcje sanitarne nierucho 
mości, podwórek, sieni, miejsc ustępo- 
wych, strychów i piwnic, W wyniku in- 
spekcyj winnym nieprzestrzegania naka 
zów i zarządzeń, zmierzających do za- 
chowania czystości, spisywane są pro- 
tokuły. 

W dniu wczorajszym przed sądem sta- 
rościńskim stanęło 30 osób, oskarżonych 
o nieporządki na posesjach: 

Oskarżonymi byli właściciele nieru- 
chomości i częściowo dozorcy domów. 

W. wyniku rozpraw, winni zostali uka 
rani grzywną w wysokości od 5 do 30 
złotych. 


4.VIII 


CHIRTUTI 1% 


Nr. 216 


Zbyt mało parków i ogrodów 


posiada kódź — miasto pracy i wyziewów fabrycznych. — Należy 
pofroić liczbę zieleńców i skwerów 


Łódź, 4 sierpnia. 

(v) Władze miejskie kładą wiele wy- 
siłku w kierunku zadrzewienia Łodzi i 
rozszerzenia „płuc miasta“ jak określa- 
ne są miejskie parki i zieleńce. Mimo 
tych energicznych wysiłków, Łódź wciąż 
jeszcze stoi niemal na szarym końcu pod 
sea ilości zadrzewionych obsza* 
rów, 


Ostatnie dane statystyczne, zebrane 
z terenu miasta Łodzi, wskazują, że mia 
sto nasze posiada 528 hektarów ogólne- 
go obszaru zieleni, W liczbie tej mieści 
się 298 hektarów plant miejskich, zaś 150 
hektarów parków i ogrodów prywatnych 
db 100 hektarów zajętych przez cmen- 
arze, 


Obszar zieleni podzielony na ilość 


mieszkańców, wskazuje, że na jednego: go, który jest w trakcie budowy na Po- 
mieszkańca Łodzi, wypada 8,4 metra! lesiu. 
kw. obszaru zieleni, podczas gdy norma Na wolnych, niezabudowanych pla- 
teoretyczna, uznana za podstawę wszal- cach w śródmieściu, urządza się skwery 
kich prac plantacyjnych miejsk. oblicza jak np. przy ul. Brzezińskiej, Istniejące 
conajmniej 23 metry kwadratowe obsza parki otacza się specjalną pieczą i nie 
ru zieleni na jednego mieszkańca, (pozean EEE k najmniejszych bodaj 
Nie należy jednak przypuszczać, że! TZEiwatów zieleni. o... e 
stan zedcziwionia Łodzi nie ulega po-| ] aprica Łodzi paaka dy pon TEF 
wolnej, ale stałej poprawie. CEBA PICTA OSCARA WARSI PIBDERO, 
3 > że są tak mizerne i wymagają ciągłej 
W roku 1930, a więc przed sześciu la-! troski, Miasto fabryczne, gdzie powie- 
ty zaledwie, było w Łodzi tylko 215 hek | trze przesycone jest pyłem, dymem z fa- 
tarów plant miejskich, czyli, że ilość ob-| bryk, wyziewami farb i chemikalij, musi 
szaru zieleni na jednego mieszkańca by-! troszczyć się o to, ażeby posiadać jak- 
ła jeszcze mniejsza. najwięcej rezerwatów zieleni, które lu- 
Obecnie Łódź posiadać będzie jeden, dziom pracy zapewnią odpowiedni wy- 
z największych parków w Polsce, a mia- | poczynek, a płucom, przesyconym wy- 
nowicie park im. Marszałka Piłsudskie- | ziewami miasta — należyty wypoczyne. 


Potworna zbrodnia psychicznie-chorego 


Wyprowadził w pole swego pasierba i podciął mu gardło 


Łódź, 4 sierpnia. 
(gr) Na polach wsi Psary w woje- 
wództwie łódzkiem rozegrała się w 


driu wczorajszym rozpaczliwa walka| 
Józefem Łaskim,| zie i przewieziono do szpitala w Piotr-|tam usiłował go zamordować. Szwarc- 


pomiędzy 30-letnim 


mieszkańcem wsi Chrzęcin, a jego 11-| kowie. 


letnim pasierbem, Janem Szwarcbułą. 


Walka pomiędzy dorosłym człowie- Lekarze szpitalni nie rokują nadziei u- 
kiem i chłopcem była nierówna. Łaski|trzymania go przy życiu. 


podcinał brzytwą gardło chłopcu, ten 
zaś resztkami Sił walczył o... życie, 
Chłopiec wyrwał się z rąk 


swego |ków dogoniło go i odprowadziło na po- psychiatryczne, 


padł nieprzytomny na ziemie- zdradzał ostatnio objawy choroby umy 
Z głębokiej rany szyi lała się stru-|słowej i dlatego też, prawdopodobnie 
mieniami krew. nie zdając sobie sprawy z potwornego 
Ciężko rannego umieszczono na wo-| czynu, wyprowadził chłopca w pole i 


` buta jednak, z poderżniętem gardłem 

Stan Szwarcbuły jest nadal groźny, | Lb a się szaleńcowi z rąk i wzywał 

ratunku. 

| Łaskiego odesłano pod silną eskortą 
Tymczasem zabójca pasierba biegł do dyspozycji sędziego śledczego. W 

w kierunku szosy. Kilku silnych wieśnia dniu jutrzejszym odbędzie sie badanie 

które ustali poczytal- 


oprawcy i pobiegł do wsi Psary, gdzie'sterunek policji. Okazało się. że Łaski ność aręsztowanego. 


Oblała meża benzyną i podpaliła 


Nieszczęśliwy spłonął na oczach sąsiadów.— Potworna 
zbrodnia zazdrosneji kobiety w Suwałkach 


„Przed Sądem Okręgowym w Suwał-;du z kochanką do Wilna. 
kach stanie wkrótce mieszkanka m. Au-|się bowiem, że tam otrzyma posadę. 


gustowa, Leonja Baranowska, oskarżo- 
na o to, że oblała męża swego benzyną 
i podpaliła go. 

Zbrodnię tę popełniła Baranowska 
na tle niezgodnego pożycia małżeńskie- 
go: Mąż jej Bernard, był 
alkoholikiem. h 

Jak ustaliło dochodzenie, nosił się on 


nałogowy mi 


Pocz. s. 4, 6, 8, 10 
, Szampańska komedia filmowa pełna hu- 
moru i dowcipu 


Wesołe Szaleństwo 


ponadto 


Życie Pabianic 


| ZWALCZANIE NOSACIZNY. 


Zarząd «miejski rozplakatował ma mieście 
ogłoszenia, dotyczące zwalczania nosacizny 
u koni. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego i Opieki 
Społecznej przy ul. Gdańskiej Nr. 6 należy zgło- 
sić do dnia 5-go bm.: 1) dotychczas niemalleini- 
zowane konie, 2) przybyłe z innych powiatów, 
3) będące w posiadaniu handlarzy, furmanów 
zawodowych, dorożkarzy, woziwodów, cyga- 
nów i t. d. 

Malleinizacja koni nastąpi w dniu 7-ym bm. 
w Rzeźni Miejskiej. 


SPROSTOWANIE. 

W numerze 211  „Expressu* z dnia 30-go 
lipca pod tytułem „Opilstwo* błędnie wydru- 
kowano nazwisko Morawski, winno być Mora- 
wiecki Tadeusz. 


WYJAZD NA OBOZY. 

W ubiegłą sobotę grono członków organi- 
zacji młodzieży pracującej wyjechało do 'Ja- 
starni do obozów wypoczynkowych. Uczestni- 
cy spędzą dwa tygodnie nad morzem. 


ULICA ZAMKOWA, 


Wobec porozumienia, jakie nastapiło pomię- 
dzy zarządem miejskim a właścicielami posesyi 
przy ul. Zamkowej, na całym odcinku od ulicy 
Pułaskiego do Piłsudskiego, będą ułożone nowe 


o tych zamiarach i w przeddzień wyjaz 
du męża, gdy był on pijany do nieprzy- 
tomności, oblała go benzyną i podpaliła 


motnentalnie płomienie, Wybiegł on z 
domu. 


CASINO EE EUROPA 


= Suwałki, 4 sierpnia, | 


p 
JEDYNY AUTENTYCZNY FILM Z MECZU BOKSERSKIEGO 
MAX SCHMELING 


z zamiarem onztszczenia żony I wyjaz- zbiegli się sąsiedzi lecz na ratunek było 


Spodziewał jiuż zapóźno. 
Na miejscu zbrodni pozostały jedy- 
nie zwęgłone zwłoki Baranowskiego. 
Zbrodniarka, podczas przesłuchania 
pierwiastkowego, twierdziła, że mąż 
zginął wskutek zapalenia się benzyny, 
którą czyścił na sobie odzież. Wreszcie 
jednak załamała się i przyznała się do 
zbrodni. Zeznała, że nie miała na celu 
Na widok ruchomego słupa ognia, pozbawienia go życia, lecz chciała go 
»+000% |jedynie oszpecić i w ten sposób po” 
wstrzymać go od wyjazdu. 


Program dzisiejszych 
zawodów na Olimpiadzie 


Berlin, 4 sierpnia. 

Dziś we wtorek odbędą się następujące iti- 
prezy, uroczystości i przyjęcia. 

O godz. 9-ei — półfinały floretu drużynowe- 
go panów i eliminacije floretu pań, o godz. 9-ej 
dalszy ciąg pięcioboju nowoczesnego, w pro- 
gramie strzelanie, o godz. 10-ej — żeglarskie 
zawody olimpiiskie w Kilonii, startują z pola- 
ków Jensz i Dzięcioł, o godz. 10-ei — walki 
zapaśnicze w stylu qolnym, o godz. 10.30 — 
skok, startuje 52 zawodników w dwuch gru- 
pach, o godz. 10.30 — bieg na 200 mtr., startuje 
54 zawodników w 8-miu przedbiegach, o godz. 
19.30 — dalsze zawody szermiercze we florecie, 
o godz. 13-ej — międzygrupowe zawody wi: 

Jak już donosiliśmy, Ochotnicza Straż Po- ky WE xy E ke ROC Sol 
żarńa w Pabjanicach nabyła nową motopompę | Niemcy — Węgty, o godz. 15.15 — dysk pań. 
i wóz samochodowy. Jest to najnowszy model| startuje 42 zawodniczki, a wśród nich Waj- 
w kraju, podług którego mają być zbudowane sgłyna, o godz. 15.30 — międzybiegi na 200 m., 
pogotowia dla Łodzi i Wilna. i o godz, 15.50 — przemówienie słynnego podróż 

Po przeprowadzeniu szeregu prób dnia ea nika szwedzkiego Svena Hedina na stadjonie 
Hanoi mot mel any Lip alu M dB 4 mia Gd 
Rau wystąpił inżynier Kosterko, zaś z ramienia finał skoku wdal, o godz, 16.30 — turniej ho- 
Sło ych sory inżynierowie Krusche Aleksy ij ķeja na trawie, Eam Szwajcarja z Francją, 

ursche Stefan. rodz. 17-ej — dalsze zawody we florecie pa- 

"Z ramienia straży brali udział prezes p. Jan- SE 2. 17.30 — finał bież na 400 wt. 
kowski, p. Lange, p. Trzepadłek i naczelnik P. przez płotki, o godz. 17.30 — mecze piłkarskie 
Kosiński. Niemcy — Luxemburg i Szwecja — Japonia, 

o godz. 17.45 — iinał biegu na 800 mtr., star- 
USOBISTE.- ftuje ewentualnie Kucharski, o godz. 18-ej — 

Dyr. Ubezpieczalni Społecznej p. Paweł Go- bieg. na 5.000 mtr.startuje 50 zawodników, a 
liński, jak również i naczelny lekarz Ubezpie- wśród nich połak Noii (w programie 3 przed- 
czalni dr. p. Witold Eichler powrócił z wyw- biegi), o godz. 18-ej — mecze hokejowe Holan- 
czasów letnich. dja — Bełgia i Dania — Afganistat o godz. 19-ej 

— finały walk zapaśniczych w stylu wolnym, 
ODEBRANY ŁUP. ,9 godz 19.30 — wręczenie zwycięscom  rmedaii 

Nocy ubiegłej posterunkowy P. P. zatrzy-j olimpiiskich, o godz. 20-ei — finaly zawodów 
mał Brożynę Bronisława, zam. przy ul. Puła-|j szermierczych we florecie panów, o godz. 20-ei 
spie A 6 i O mu me ad F ma oh mistrzostw sób pas, o 

kazało się, że kury zostały skradzione w) godz. 20-ej — przyjęcie na cześć dawnych mi- 
Dłutowie. Właścicie! otrzymał swoią własność,| strzów olimpiiskich, o godz. 2l-ei — przedsta- 
Brożyna zaś został osadzony w areszcie» wienie p. t „Herakles“, 


Leonja Baranowska dowiedziała się 


Nieszczęśliwego mężczyznę objęły 


Pocz. s. 4, 6, 8, 10 f 
Potężny film etotyczny z Życia 
cara rosyjskiego 


FEDORA 


onadto 


dworu 


JOE LOUIS . 


chodniki na całej szerokości. Alejki spacerowe 


będą wysypane żwirem. 
ODBIÓR MOTOPOMPY. 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 
Halecki, pracownik biura Wernera, na- 
rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował 
skraść z kasy pieniądze. Zastał go przy tem 


Werner i zmusił do napisania listu w któ. szukasz w nich jakiegoś ukrytego zna-|taj, w Warszawie, nie mogę, więc dlate” 


rym Halecki przyznaje się do kradzieży. 
Walery Nugat spotkał na ulicy Wernera 

i począł go gonić, krzycząc, że to jest Krau- 

ser. Rogosz udał się z obłąkanym starcem 


na brzeg Wisły. Przeglądając gazety, za. | łam... pamiętasz?... że cię kocham, zdzi- 


uważył fotografię Wernera, w którym Nu- 
gat poznał Alfreda Krausera. 

„Elżbieta Wernerowa proponuje Rngoszo- 
wi wyjazd zagranicę. 


— Dla ciebie, dla ciebie!... — przer-| miłość tamtej, nieznanej mi zupełnie, i 


wała mu porywczo. — To, co jest dla 
mnie, jest i dla ciebie... Jasiu, nie sprze- 
ciwiaj mi się i wysłuchai mnie uważnie 
do końca.. Widzisz, tu u mnie będziesz 
się czuł bezpieczny, żadna krzywda nie 
może cię spotkać... No, i chcę cię mieć 
stale przy sobie, żeby nie drżeć z niepo- 
koju... A pozatem, nie będziemy tu mie- 


szkali długo, bo wyjedziemy zagranicę... |piej, niż ty mnie, umiem czytać w two- 
Gdy tylko zdobędę |ich myślach, jak w otwartei księdze... 
paszport dla ciebie... Czekaj, czekaj, nie Bo ufam tobie bezgranicznie... | nic wię-j | i 
przerywaj mi, wiem, co mi chcesz powie- |cej nie chcę w tej chwili od ciebie ponad; iei podniecony głos: 
dzieć: że nie możesz brać ode mnie pie- |to, byś i ty mi zaufał, byś powierzył mi: 


Razem... ja i ty... 


niędzy. a sam ich nie masz... Ja ci ich 


nie dam, pożyczę Ci... 

Jan czuł chaos w głowie. Słowa El- 
żbiety wyprowadziły go z równowagi, 
zmąciły mu myśli. 

Święty Boże! Co pani mówi?... 
Ja mam wyjechać zagranicę?... Poco?... 

— Jest jeden bardzo ważny powód, 
dla którego musisz wyjechać z Warsza- 
Wy.. — odrzekła, robiąc bardzo tajem- 
niczą minę... Gdy ci go wyjawię, je- 
stem pewna, że zgodzisz się wyjechać... 


<= Choćby mnie tam.nie wiem jakiej. 


szczęście czekało, nie wyjddę.. — ode 
rzekł twardo. — Takie rzeczy, jak za- 
grańica, są dla ludzi bogatych. a ja, bie- 
dak, marzyć o tem nie mogę, a zresz- 
tą, i nie chcę nawet... Może niepotrzeb- 
ma o tem mówię, bo pani i tak żartuje, 
ale... 

— Nie żartuję... — przecięła Elżbicta 
stanowczo. — Pojedziesz ze mna zagra- 
nicę... 

— W takim razie... — przyjrzał się jej 
uważnie. — W takim razie... ja nic nie ro- 
zumiem... 

— Trudno, byś to w tej chwili, tak 
odrazu zrozumiał... Ale przyjdzie czas, 
że zrozumiesz, że to moje obecne postę" 
powanie stanie się dla ciebie jasne i logi- 
czne... Narazie, póki nie mogę ci wszyst- 
kiego powiedzieć, póki muszę, niestety, 
pewne szczegóły zachować w tajemnicy 
przed tobą, jest konieczne, byś mnie ob- 
darzył ślepem zaufaniem... byś mnie słu- 
chat be zsprzeciwów z zamkniętemi 0- 
czami.. Słuchaj, Jasiu, wierz mi, 


I tego nie potrafisz teraz jeszcze zrczu- 
mieć... wiem, wiem... 
śląduje cię jedna myśl: że cały mój sto- 


Postanowił sobie Kuba, 
Że imprezę stworzy nową 
I za swoje oszczędności 
Kupił wade osobową, 


Napisał specjalnie dła „Expressu: Bogdan Lot. 
a a a PNA 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.. 
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że pasji, gdyby nie to, 
pragnę twego dobra, twego szcześcia, piętrze kroki pokojówki, 
tak samo, jak mojego, a może i więcej... z jakiegoś pokoju. 


Bo ciągle prze- cznego przytłumienia glosu. 


"żart, którego nie należy brać serjo.. I dla'o tem, bo, jak ci już wspomniałam, nie 


Sensacyjny romans współczesny | 
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sunek do ciebie, to kaprys bogatej pani, 'moiei pomocy... Jasiu, nie mówmy już 


— Tu chodzi o moje życie, rozumiesz? 

I o twoje tak samo?... Ty nie chcesz 
mi nic powiedzieć, więc sam starałem 
się zbadać prawdę... Ja nie wiem, do- 
tychczas nic nie wiem, czy Rogosz mnie 
poznał, czy nie?... Dlaczego nie mówisz 
mi tego, dlaczego wystawiasz moje ner- 
wy na taką ciężką próbę?... Przecie on 
przyszedł tutaj z Nugatem, z tym sza- 
lonym starcem, który mnie zna, który, 
mnie poznał! Więc i on, Rogosz, musi 
wiedzieć... 

— Narazie nic nie. wie... — przecięła 
Elżbieta z obojętnym spokojem — Nic 
nie wie, mówiłam ci już o tem.. I sam 
powinieneś wiedzieć, że nie wie, bo gdy- 
by wiedział, gdyby uwierzył owemu star 
cowi, marny byłby twój los, kochany 
j fugonku! Myśl logicznie!... 


:ı Werner wyciągnął chustkę z kieszeni 
li przyłożył ią do wilgotnego czoła. 


tego nadajesz inny sens moim słowom, 'mogę ci, niestety, dużo powiedzieć... Tu- 


czenia.. Tak, tak, ja to sobie wszystko |go chcę z tobą wyjechać zagranicę i tam 
przemyślałam, przetrawiłam, i wiem, że |ci wszystko powiedzieć. 

tak właśnie jest... Kiedy ci powiedzia* Jan chciał coś odpowiedzieć, w tei 
jednak chwili Elżbieta położyła palec na 
itstach, dając mu w ten sposób do zrozu- 
mienia, by nic nie mówił... 

Potem podniosła się z tapczana i po- 
woli, na palcach skierowała się ku 
drzwiom. 

Spoglądał na nią ze zdziwieniem. 

— (Co to ma znaczyć?... — zadał So- 
bie w duchu pytanie. 

Tymczasem Elżbieta zbliżyła się już 
do drzwi. Stanęła na chwilę, potem o0- 
tworzyła je nagle naoścież. 

W hallu rozległy się czyjeś szybkie 
kroki. . ; Ciężko i głęboko sapal, jakby odszedł 
Elżbieta wybiegła z pokoju. dopiero co od jakiejś ciężkiej roboty 
Po kilku sekundach uszu Jana dob'egl | fizycznej. 

s . | Białka jego oczu pokryły się gęstą. 
' — Ach, ty nędzniku!... Znowu mnie | sjęcją czerwonych żyłek, widocznych 
adzę cię ;szpiegupiesz? Znowu podsłuchujesz?!... poprzez ciemne szkła jego okularów. 
Potem zrobiła się cisza... Jan zanie- Uczynił ruch, zmierzający do zdię- 
jem szczęściem.. Do tego szcześcia, za ił się cały w słuch, w nadziei, że do-| cia okularów, które przeszkadzały mu 


wiłeś się początkowo, a potem odpowie” 
działeś mi spokojnie, że masz kogoś in- 
nego... Owszem, wierzę, że masz kogoś, 
ale nie uwierzę, żebyś, mając do wyboru 


moją, nie wybrał mojej miłości... Skoroś 
tego jeszcze nie zrobił, Skoro trwasz 
jeszcze przy tamtej, to dlatego, dlatego 
tylko. że mi nie wierzysz, że nie wyczu- 
wasz wagi moich słów... 

Mimo, iż siedziała bardzo blisko nie- 
go, przysunęła się doń jeszcze więceż. | 


— Widzisz, mój drogi, ja znam cię le- 


swoje losy... Zobaczysz, poprowadz 
do twojego szczęścia, które będzie i mo-; 


3 


którem uganiasz się tak beznadziejnie odiwie się czegoś ciekawego... Zbiiżył sięļzawsze w momentach silnego podniece- 
długiego czast, którego pragniesz, któ: |da drzwi... m nia, przestraszony cofnął jednak rękę 
rego nie znajdziesz, nie dobrnięsz doń bez W hallu było jednak zupełnie cichn... spowrotem i spol Z BO kę 
drzwi pokoju, w którym ieta zosta- 
Beszałzieaek 252 „ |wiła Rogosza. 
fa Eżbieta odgadła myśi, które zaświ- 
c KO ZYBU©OEDGR tały w chwili m głowie Hugona, gdyż 
$ K ; i y rzekła z uśmiechem: 
Werner nie zdążył ukryć się przed|i sykqęła ze złością: ; ; T N a 3 R 
Elżbietą. = z "Eh, Hugonie, Hugonie, porzuć Ewa al ian kcal e. 
—Wyviegla znienacka- z pokoi. więcjSWoie metody, bo-to się. może źle skoń- | 80 À , a. 
udało mu śię cdbfec od drzwi, pad które SZYĆ dla Ciebie! - è nie wierzy, że Alfred Krauser -#yicmi 


— Jakie metody?... — starał Się u- o, iż dowiedział się o tem z wielu 


dawać, że nie wie, o co chodzi — Moja źródeł... ł 
droga, chyba... | — To szczęście, szczęście... — wy- 
—"Milel.. Mezh. =*przeryałi mu |Szeptal Werner do siebie, — Ale on jest 
ae £ EA: AE a a niebezpieczny dla mnie... On jeden, nikt 
śno i to go zdradziło. syczącym ostrzegawczo szeptem — Nie | wiecej . Bo z Nugatem dam Sobie radę. 
Gdy zorjentował się, że Elżbieta od- rób tu przede mną niewinnego baranka, |To wariat, nikt nie może wziąć poważnie 
kryła jego obecność pod drzwiami i Zä- ofiarę nieporozumienia, bo znam ciebie jego słów. =Jestam newny, A w KOMIS 
niierza go zdemaskować, pobiegł, ag od dzisiaj... 


się pudkradł zaledwie o kilka kroków.! 
Nawet nic nie podsłuchał, choć tak bar- 
dzo mü na tem zależało. 

W pewnej chwili chrząknął zbyt gło- 


S ; : „|rjacie, dokąd go zabrano, powtarza on 
szalony w głąb ho'lu; — Dai spokój... To bolil... — uwolnił |vy kółko: „Znalazłem Krausera.... Krau- 
Początkówo starał się wcisnąć p-d ramię z jej uścisku — Oszalałaś, u licha?! |ser żyje....*, ale kto doszuka się sensu 
stół, ale pierzetmął stamtąd, bo ta kry- Odwrócił się do niej plecami i po- 
jówka nie wydała mu się zbyt celowa.jczął się wspinać po schodach. Rzuciła 
I oto skoczył ku schodom, prowadzą- ża nim: 
sym do górnych apartamentów- — Jeszcze sobie pogadamy na ten 
Tu właśnie dopadła go Elżbieta, tujtemat, Fugonku! Nie myśl, że puszczę 
chwyciła go, trzęsąc się ze wściekłości, |ci to płazem... — Oby wyjechal jaknajprędzej... — 
za ramiona i krzyknę!a na cały głos: Zatrzymał się na chwilę i skierowałiwestchnął ciężko. — I jaknajdalej, jak- 
Ach, ty nędzniku!.. Znowir mniejna żonę oczy, rozbłysłe ogniem niena- |najdalej.... 
szpiegujesz?! Znowu podsłuchwiesz?!... | wiści. — Będziesz o wszystkiem dokładnie 
— Cicho! Cicho:... — błagał ja szep- Poznać po nim było, że szaleje w nim |poinformowany jeszcze dzisiaj,.. — do- 
tem i oczami. — Nie rób skandain!... burza, że roznosi go bezsilna wściek- rzuciła Elżbieta, kierując się w stronę 
Byłaby dała niewątpliwie wodze swej OŚĆ. = |pokoju, gdzie przebywał Rogosz.- Przy 
że usłyszała na Ale opanował się jakoś i przybrał ;gotuj zawczasu pieniądze. 
wychodzącej, twarz w maskę spokoju. Werner stał jeszcze w miejscu, wo- 
Spowrotem zbiegł do Elżbiety i sta-(dząc wzrokiem za oddalającą się żoną. 


To ią ostudziło, to zmusiło ją do zna-|nął z nią twarz w twarz. 
(Dalszy ciąg jutro) 


— O wo ci chodzi?.... — uśmiechnęła 
się Elżbieta ironicznie — Rogosz wyie- 
Żdża z kraju... 


Długo trwało, zanim z ust jego pa- 
Kurczowo objęła palcami ramię męża dły słowa: 


Przygody bezrobotnego Kuby 


Po tym fakcie nieboraka 

Ze zmartwienia trzesie febri 
I przeklina wciąż grubasa, 
Za to, że mu chleb odebrał, 


„Czy to słoń: jest w ludzkiej skórze? 
Tyle mięsa, tyle sadla?” 


Widać pomysł był szczęśliwy. 
Jo od rana aż do zmroku 
Ludzie cisną się przy wadze, 
4ż tratują się w tym tłoku. 


Nagle — trrrach! I nowa wage 


Na kawałki się rozpadła, 


| 
| 


Str. Grzane 006 EGAY UN 


DR. MED. AWAKE KEANE ROG TATU PKW Mm DANNY 
S. Kantor 


Nr.216 


WYGLĄDA | Specj. chor. skórnych | wenerycznych. Ey i 
ORYGINALNE PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-45. m 
OPAKOWANIE dl od 8-2 i od 6-9 wiecz, złożył dar na de 
WYROBÓW MO WIE OSY zbrojenie Armii 
m 
| Dr RI aczkawa do dyspozycji Gen. 
e Rydza Smi 
POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY | r Y aiego 
p E rara | | 
IOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. E E EE EEES rrrryrerna 
przyjmuje codz. od 10-12 i 5—8 wiecz | AIC MUMMINI OANA 
BOROWE AENT E OD S NAD 


PRYWATNE POGOTOWIE 
„POMOC LEKARSKA“ 


DR. MED. LEKARZ-DENTYSTA 
ŁUCJA MAKOWER L NITECKI 


> h K ? 
J K SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE d 0 armazyn YCZNYCH 4 MOCZOBĘCIOWYCH 


T EL Ę ES (Kobiety | dzieci) POŁUDNIOWA 2, tel. 114-36 NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
m przeprowadziła się na ul. POWRÓCIŁ. od 8 do 9.30 rano I od 5—9 wiecz. 
niedz, | święta od 9—12 w poł. 


KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. i 
órsyjmujć od 8—1 | od 6-8 wiece. o rimulo ad Z Lod ArT mert 


ża zwan a REICHER p GROW 

OOO O matme RCA e R p ‘a a z z e a ZA AP 

Dr. J. NADELI"" TREPMAN l. Miewia ŻSk i gronu groeg oenen B. NUSBAUMOWA 
r. m j Speci: me. wererycztiych, skórnych Poładniówa 28 Tel. 201493. aytańejcać AEI Do. 


BAŁUCK! RYNEK (Zgierska 56) 


Czynne przez całą dobę bez przerwy 


speclalista chorób wenerycznych seksualnych 

AKUSZER- GINEKOLOG f ANDRZE t -40 Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—80; tel. 

ANDRZEJA 4 T3289 Z ej POCZ Z ki Przyjmuje od sy a od 5_g|wiecz. w niedzielę 1 święta od „2 Piotrkowska 51 121-23 
228.82 |Ławadzka © ży w niedziele i święta 9—12. è = 


5 ZIOMKOWSKI|- ESZN! CA OMEGA tm. H. LUBICZ Dr.H. Guiszfadi Czystość 


med. GŁÓWNA 9 : AKUSZER-GINEKOLOG Í 
ę; y tel. 142-42| Spec: chorób sórnych, wenerycznych 3 przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
BY ohniw lmoczhokłowyćh ód ry kagaciaj iotiatąp zonk I moczopłeiowych. POWRÓCIŁ | ZACHODNIA 66. Tel. 1260-52). Czyszczenie A E STN 
6-20 SIERPNIA ż, tel. 118-33 | Ku ciach. .— Analizy. Roentgen| CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32 | Przyjmuje od 9—11 1 od 5—7 wiecz. 4 
PEO ERDNIA te 11848, | Kware. Gabimet, dentystyczny czynny | Przyjmuje od g. 8—10, 12-2 i 5=8 w. Preyimal 0 SM 0e EST Nies jaiai T Montarea 
E adminis) 


święta od 9—12. Porada 3_zł. |W niedziele 1 świeta od 9—1l rano. Dr B R A 
. 
Dr. MED» LECZNICA PIOTRKOWSKA 294| PRZEPROWADZIŁ się na ulicę PRZYBŁĄKAŁA się suka rasy wilczej. 


Odebrać można za zwrotem kosztów; 


| ana POWY NN 
© 
tel, 122-89 
Dr. Rundsziein $ „Mrwńska przy przyst. traniw. pablan. CEGIELNIANĄ 4, tel. 100-57.[Leszno 30, Grzybek. 
: 2 razy dziennie prżyjth. lekarze wej Spec. chor. skórnych i wenerycznych PETE 


AKUSZER-GINEKOLOG  |CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE wszystkich specjalność ach. i seksualnych ANGIELSKIEGO konwersacji i litera: 
POMORSKA 7 Telefon (kobiety i dzieci) GABINET DENTYSTYCZNY przyjmitję od 8-81 do 11-ej, 1 = 2 i 7ltury udziela rutyńowany nauczyci 

5 127-84) SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 od li rano do 8 wiecz do: 9-ej wieczór. Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, ca 

PORADA 3 ZŁ. W niedziele i święta od 10 — 1l-ej. |dziennie zastać od godz. 4—8 po poł. 
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Wielki epos z czasów rewolucji francuskiej. 


: ; W rolach głównych: 
LESLIE HOWARD, MERLË OBERON. 
i Reżyserja Aleksandra Korda. Nicbywała akcja! 
A Tysiące statystów! Wspaniała gral 


EEEN EN OKA TEDE ES ER; 
Wznowienie największej komedji polskiej 


W roląch głównych: 


: ii 
R Dziś premiera! a Eois | 3 'ADOLE._DYAISZA, KAZ. KRUKOWSKI, ZULA, 
ocz. 0.g, 4 w soboty, niedziele o g,l2. ; A . i 
Ceny od 50 gr. Sala chłodzona i wenty- an, dni (KONI Md 0 alli ky nA OWA intechnl, 


lowana. 


Kiedy więc, ulegając perswazjom żo-|wniam cię, że zabawisz się doskonale 


Ni. pojechał wreszcie do Grzymanowic, |-= zapraszał. 
| tylko przez kilka pierwszych dni cieszył | Julia jednak niechętnie potrząsnęła 


gAndrzei Żańsńki 


| Ich pierwsza miłość 


„_161) 
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| się zielenią falującej zbożem równiny głową: 
į szumem lasów, ciągnących się aż hen, — Byliśmy przecież na zabawie wczo 
pod Kamienna Wólkę. Wkrótce potem raj i przedwczoraj — jutro zaś, w nie- 
 posmutniał. - (dzielę, wybieramy się autem na wyciecz 
aż SATA go ke pra sta- tę: eat ie lepi byłoby bies w domu? 
F rała się wczuć w jego nastrój psychicz- -— Będę siedział w domu, kiedy się 
Powieść spółczesna 24 ry. Rozumiata, że Ryszard, spedziwszy zestarzeję.. Narazie dnak jestem mło- 
ME A _ityle tygodni w żku, tęskniąc za zgoła dy, chcę więc użyć życia owoli. 
Wiedziała, że mówi szczerze. ROZ- |;nnem życiem, znudzić się musiał mono-|  — Twój epikureizm jest bardzo tani. 


Dinuta Kresińska, eksredj?n'ka w ma~ 


jazynie bławatnym Jana Zarysza zosła'e f y: AU = 
zredukowana. , Ink. SK say” resztka dawnych ŻA- ionją wśi.... = (Co do mnie, uważam, że są większe przy 

ie mogąc znaleźć pracy — mając na LS REA | Dlatego też — jak zawsze odgadując. jemności nad taniec i wino... — przerwa- 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomóc Zary: |  — I ja też jestem szczęśliwa — PÓ-|;.go życzenia — sama zaproponowała jła mu niechętnie. 


aza i ód czasu do czasu spotyka się z nim. 

. O spotkaniach tych dowiaduje się ña- 
rzeczony Danuśki Stanisław Reczyński i po 
gwałtownej. scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Żaryszem są zu- 
pełnie. platoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach poźnaje 
tajemniczego dżentelinena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angażując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. 


— Czy rzeczywiście gwarantuje pan 
za zdrowie mojego męża? 
Słynny profesor obraził się: 

-— Powiedziałem pani już raz, że tak. 
A proszę mi wierzyć, bo słowo pani dał 
nie blady lord, czy tabetyczny markiz, 
aje syn dzielnego ludu walijskiego. 

Jakoż szorstki, lecz genialny lekarz 
nie skłamał. 

Dwa tygodnie po operacii Ryszard 
czuł się tak dobrze, że o lasce mógł się 


wiedziała szczerze. ; ; j 
"e 4„_ imi zmianę klimatu. Ton jej urazit nie znoszącego sprze- 
l 2. A ER Tei . Tak więc się stało, że lipiec i sier- ;Ciwu sgk 
kami błądził zakochany Jan Sobieski ze Pień spędzili w Piszczanach, gdzie ré- — Nie mam zamiaru dyskutować z 
wola Marysicńk konwalescent wzmacnial się kąpielami. tobą ma temat takiego czy innego spo- 
MASA ARS śmniat sis Julii imay Z początkiem września wrócili znów sobt rozerwania się. Powiedz mi raczej 
— ró wielki 1 clanisti Minib staw: | do Warszawy, gdzie zamieszkali w pa- krótko, że rezygnujesz z dzisiejszego 
ny, ale zato droższy Sercu D atk r ŚMAŻ łacyku Ryszarda. l „ |wypadu a spewnością nie będę usiłował 
latach ię m: PAY rat ogule Aż na ciebie, ażebyś zmieniła de- 
ę r . Imachu i witalności. Opalony, czerstwy ,CVZJĘ. 
JEŻ ai pomeni ES sdożala die |; silny, niczem nie przypominał bladego I w ostateczności Ryszard poszedł 
óyś z Ryszardem najpiękniejsze chwile | 31e5b. który Bo miasace toma leżał sam. 
Swale] milosci apię bezii na > popi ; ROŻDZTAŁ 
i raz z siłami odzyskiwał tempera- 90. 
R teraz potem opanowały ią re- ment i ochotę 0 j, bujnego życia. I na'St à n PO nie rdzewieje. 
J ' R em tle przychodziło do pierwszych| Niedobrze zro iła Julia Grotomirska, 
kry au paz spodi anonn staré między nim a stateczniejszą żoną,|że wieczoru tego nie zatrzymała męża 
sy b Lal 2 R A Nou z NIĄ! inie nganiajaca się za tak taniemi róż-|w a R szej że intuacja nie ostrze- 
A « rywkami. gla ją przed tem, co się stało — co zre- 
RA A aż O A Sieć Eme lea: akg go zatrzy o DAR A musiało prędzei czy pó- 
. , fa mac. i wne mej Z a i < - 
przechadzać po pokoju, a jeszcze tydzień ko i nie będzie wsłuchiwać się, zali Z|nawyki i ek, aj jedan Ea noki da EANA «ia 
potem o własnej sile mógł zejść po scho mrocznych kątów odwiecznych komnat|kąć się z domu, ażeby bawić się we-| , Hrabia, wszedłszy do lśniącej sali 
dach na ulicę, ażeby „wsiąść do auta, i przypłynie ku niej echo wyznań, ja- | soło w towarzystwie ludzi takiego sa-, „Hispanioli”, rozglądną] się dokoła z tą 
i w towarzystwie małżonki użyć prze= a oeme ton ony: p pan mego pokroju, jak on. l Ipewną mina, jaka cechuje stalych by- 
jażdżki. , raj l c smigiem, wę m|  Julja usiłowała początkowo dotrzy- walców lokali nocnych. 
Dzień był słoneczny, lecz niezbyt go- | C'€1€. mywać mu kroku, później jednak, znu-! Starszy kelner, skłoniwszy się nisko, 
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tacy. — A możebyśmy tak pojechali do ,dzona beznadziejnością podobnego życia, | oświadczył mu, że towarzystwo iego 
Samochód mknął szosą w stronę Wi- mnie do Grzymanowic? — zapytała na- pozostawała w domu. zajęło wielką lożę pod lustrem naprze- 
lanowa. gle. — Doktór zalecił ci teraz dużo spo-| — Niech się chłopak bawi, jeśli mu ciw orkiestry. 


wi ) to sprawia przyjemność — uimowała Towarzystwo, Í i 

woń, idącą z pól. wsi posłuży ci lepiej niż w zadymionem, rzecz zrozumiale — byleby tylko ko- garson, składało ZY 
— Wydaje mi się, że urodziłem się  skwarnem mieście. chał mnie... i nie zdradzał. panów. 

po raz drugi — szepnął do żony. —*Oh,! Tak, tak, masz rację — zgodził się Tej soboty Ryszard zaproponował; — A gdzie pani hrabina? — dziwiono 

jakież piękne jest życie. Ryszard bez większego zresztą entuzia- jej, ażeby wieczorem poszła z nim ra- się, witając Ryszarda ; a 
Spojrzenia ich spotkały się ze sobą zmu. Gwarne, ruchliwe miasto odpowia- zem na zabawę do jedńiego z najmodniej 4 i 

— i hrabia dokończył z uczuciem: dało bowiem raczej jego temperamento- szych stołecznych lokali. l 
— I to życie z tobą, i przy tobie. wi. niżli cicha, sentymentalna wieś ` — Będzie tam nasza paczka i zape-' 


Rvszard wciągnął w płuca rzeźką koju i świeżego powietrza. Pobyt na 


(Dalszy ciąg iutro). 


t 
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FANTASTYCZNY REKORD STEPHENS 


Amerykanka uzyskała w biegu na 100 mir. czas 11.4 sek. 


Kucharski i Walasiewiczówna kwalifikują się do finałów. — Dziś 


ralny egzamin lekkoatletów polskich 


gene- 


(SPECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA „EXPRESSUS) 


Berlin, 4 sierpnia. 

Na starcie dwójka polaków, dwie bodaj naj- 
większe nadzieje olimpijskie: Walasiewiczówna 
i Kucharski. - « 

i Stella ma się przedostać przez sito przedbie- 
xów i półfinałów, by później we finale zdobyć 
dla Polski złoty medal olimpijski, który przypadł 
jej w udziale w czasie poprzedniej olimpiady 
w Los Angelos, 

Narazie udało się jej wygrać przedbieg w 
słabym czasie 12,5, a w półfinale uzyskać już 
nieco lepszy czas 12 sęk, Nie wystarczył on jode 
nak do odniesienia zwycięstwą i Walasiewiczów 
na miisiała się pogodzić z podzieleniem pierw- 
szęgo miejsca z niemką Dolinger, która uzyska- 
ła tu również czas 12 sek. Z finałem ma się rzecz 
jednak znacznie gorzej . j 
NAJORDENEISE S RYWALKA WALASIEWI- 
CZÓWNY AMERYKANKA STEPHENS USTA- 
NOWIŁA TUŻ W PRZEDBIEBU FANTASTYCZ- 

NY REKORD ŚWIATA WYNIKIEM 114, 
wynikiem wprost niedouwierzenia, a jednak ii- 
ROSA na oczach przeszło 50 tysięcy wi- 
ZOW, 

Jeśli I dziś w finale młoda amerykanka bę- 
dzie w takiej formie to Walasiewiczówaa będzie 
chyba zmuszona uznać jej wyższość. Jest już 
rzeczą pewną, że właśnie między temi dwiema 
zawodniczkami rozegra się ostateczna walka o 
pierwsze miejsce. i 

Znacznie lepiej od naszej rekordzistki za- 
prezentował się wczoraj Kucharski, który znal- 
duje się już też w finate biegu na 800 mtr, 
W międzybiegu zajął on drugie miejsce w eza- 
sie 1.54,7 plasując się za amerykaninem Wood- 
ruffem który uzyskał czas 1.52,7, 

Wczoraj ukończone już zostały dwie dalsze 
konkurencie lekkoatletyczne, Finał biegu panów 


Dreyer Vinary Hein (Niemcy), Jansson 
„(Szwęcia) i Greulich (Niemcy). 

i W finale pierwsze miejsce i złoty medal o- 
ilimpijski zdobył niemiec Hein, który rzutem 


56.49 mtr. ustanowił nowy rekord olimpijski. 


byt również niemiec Rlask, mając 55,04 mtr. 
, trzecim byt 
4) Boutonen (Finlandja) — 51,90 mtr., 5) Rowe 
(Ameryka) — 51.53 mtr, 6) Favor (Ameryka) — 
51,01 mtr. 


Sześć przedbiegów 


na 400 mtr. przez płotki 


Berlin, 4 sierpnia. 
Przedbiegi na 400 mtr. przez płotki dały na- 
stępujące wyniki: 


j 


| 


| 


yć Drugie miejsce i srebrny medal olimpijski zdo- |przed Padilha (Brazylia) 54,2. 


Trzeci przedbieg: 1) White (Filipiny) 53,4 
przed Loaring (Kanada) 54,3. 

Czwarty pasang: 1) Pattersohn (Ameryka) 
54,4 przed Lavenas' (Argentyna) 54,5. 

Piąty przedbieg: 1) Mantikas (Grecja) 53,8 


Szósty przedbieg: 1) Hardin (Ameryka) 53,9 


szwed Warngard — 54,83 mtr.,|przed Kurten (Niemcy) 546, 


Bieg na 3 kim. 
z przeszkodami 


Berlin, 4 sierpnia, 
Duże zainteresowanie wywołał bieg na 3.000 
metrów z przeszkodami. 
W pierwszym przedbiegu zwycięstwo odniósł 
niemiec Donrpert w czasie 9:27,2 sek. przed fin- 


Pierwszy przedbieg: 1) Kovasc (Wegry), [nem Matilainem — 9:28,4 sek., Wihtolsem (Ło- 


53,7 przed Bosmans (Belgia) 53,8. 
Drugi przedbieg 1) Notibrock (Niemcy) 54,7 
przed Schofield (Ameryka) 54,8. 


af bieśni 


Fantastyczna forma 


Berlin, 4 sierpnia. 

W godzinach popołudniowych odbyły się 
przedbiegi na 100 mtr. pań. Sensacyjnie wypadł 
przedbicg drugi, w którym startowała naigroż- 
nieisza rywalka Walasiewiczówny amerykanka 
Stephens. Zajęła ona pierwsze miejsce w nic- 
prawdopodobnym czasie 11.4. 

Wydaje się pewnem, że zwycięstwo w finale 
"w biegu na 100 m. przypadnie amerykance Step- 
liens, która wywarła olbrzymie wrażenie, dwu- 


na*100 mir. wygrał dnte"byto do rrzewidzenia* krotnie poprawiając rekord śwłata”na 11,5 i na 


ameryskński murzyn Owens w czasie 10.3 przed 
drugim amerykańinem  Mółcalie 1 kolerńdrem 
Osendarpem. 

Niemcy powiększyli swój stan posiadania o 
dalszy medal złoty zdobyty przez Helna dzięki 
zwycięstwu w rzucie młotem. W tej konkuren- 
cji przypadł im też medal srebrny, a bronzowy 
zdobyli szwedzi. 

Pozatem odbyły sie jeszcze nrzedbiegi na 
400 mtr: z płctkami i 3.000 ntr. z przeszkodami. 

Mimo, że rozpoczęły się laž walki i w in- 
nych gałęziach sportu główne zainteresowanie 
skupia się w dalszym ciau na konkurencjach 
lekkoatletvcznych, z których nawet najmniej 
ciekawe ściągałą na główny stadłow dziesiątki 
tysięcy widzów, I tak wczoraj w godzinach rai 
nych mimo niepogody zupełnie nieatrakcyjny 
rzut młotem ściągnął na stadjon 37 tysięcy wi- 
dzów. 

Turniej piłkarski zapoczatkowany został 
wczerżj meczami w których Włochy pokonały 
Amerykc a Norwecja Turcie. Pozałem rozpo- 
częty też już.został turniej w polo konne, 


Owens zdobywa medal 
w biegu na 100 mir, 


. Berlin, 4 sierpnia. 

Na 100 mtr. odbyły się najpierw dwa półli- 
nały, z których po trzech zawodników zakwa- 
liikowało się do finału. 

W pierwszym półfinale zwyciężył Owens 
(Ameryka) w czasie 10,4 przed amerykaninem 
Wykoff 10,5 i szwedem Strandbergem 10,6. 

W drugim półfinale zwycięstwo odniósł Met- 
calfe (Ameryka) w czasie 10,5 przed holendrem 
Osendarp 10.6 i niemcem Borchmeverem 10.7. 

W finale zdecydowane zwycięstwo odniósł 
Owens w czasie 10,3 sek, zdobywając złoty 
medal olimpijski. Drugie miejsce i srebrny me- 
dal uzyskał Metcalfe — 10,4. Trzecim był ho- 


A 14 pod Stylem parka biegu Stephens a ziu- 
“dzer Ą ina biegi (i. mtzyczem bieznie 
DE A i es SH u, że wyniki, przez 
nią osiągnięte w poniedziałek, nie zdają się być 
kresem jej możliwości. 

Drugie miejsce zajęła kanadyika Dolson w 
czasie 12.3. 

Walasiewiczówna startowała w trzecim 
przedbiezu, zaimując łatwo pierwsze miejsce w 
czasie 12,5 sek. przed finką Essmann 12,8 sek. 
Walasiewiczówna, maiąc zapewnione zwycię- 
stwo, nie wysilała się. Polka wyszła późno ze 
startu, tak że początkowo prowadziła holender= 
ka Koning. Na 50 m. prowadzenie objęła Wala- 
siewiczówna i utrzymała je do końca. Zwycię- 
stwo Waląsiewiczówny było łatwe, lecz czas 
uzyskany był słaby. 


twa) — 9:28,8 sek. i Dawsonem (Ameryka) -— 
9:29,2. 
t W drugim przedbiegu pierwsze iniejsce zajął 


e fiepfiems! 


młodej amerykanki 


Wyniki pozostałych przedbiegów na 100 mtr. 
pań przedstawiają się następująco: 

Pierwszy przedbieg: 1) Albus (Niemcy) 12,4 
przed Vansura (Austria) 12,5. 

Piąty przedbieg: 1) Krauss (Niemcy) 
przed Macker (Kanada) 12,4. 

Szósty przedbieg: 1) Dolinger (Niemcy) 12 
sek. przed Burke (W. Brytania) 12,4. 

W pierwszym półfinale pierwsze miejsce za- 
jęły Walasiewiczówna i niemka Dolinger w jed- 
nakowym -czasie ł2 sek. Na trzeciem*tmiejscu 
zualazła się amerykanka Rogers — 12,1 sek. 
Wszystkie trzy zakwalifikowały isle „da finału. 
Odpadły Dolsou (Kanada). Essmhan (Flniandja) i 
Burke (Anglia), . 

Walasiewiczówna również i tym razem spóź- 
nila się nieco na starcie, tak że na pierwszych 
metrach biegła dopiero czwarta. Od startu pro- 
wadziła niemka Dollinger. Na drugiej połowie 
dystansu polka minęła amęrykankę Rogers i 
sżybko zbliża się do niemki, dopadaiąc ią jed- 
hak dopiero na samej mecie. Dollinger skoń- 
czyła hieg w jednakowym czasie z Walasiewi- 
czówną (12 sek.). 
| Z drugiego półfinału zakwalifikowały się do 
Ifinału Stephens (Ameryka), Krauss (Niemcy) i 
Albus (Niemcy). Odpadły  Fiscock (Anglia), 
i Wancurą (Austria) i Meagher (Kanada). 


12,1 


Pory Diep Fiuchiarskie$o 


4 Berlin, 4 sierpnia. 

W międzybiegach na 800 mtr. Kucharski za- 
iął drugie miejsce w swojej grupie, kwalifiku- 
jąc się do finału. Pierwsze miejsce w tym mię- 
dzybiegu.zaiął amerykanin Woodruff w cząsie 
1:52,7 sek. Amerykanin prowadził cały czas nie- 
zagrożony prawie przez nikogo. 

Kucharski znajdował się na drugiej pozycji, 
wysuwaijąc się wyraźnie przed pozostałymi za- 
wodnikami. Czas polaka wynosił 1:54,7 sek, 

Trzecie miejsce w tym międzybiegu zajął 
argentyńczyk Anderson, który w niedzielnym 
przedbiegu pokonał polaka w czasie 1:54,8 sek. 

Wyelim'nowani zostali z dalszych rozgrywek 
czwarty skolei węzier Szabo, niemiec Dessecker 
anglik Handley i austriak Richberger oraz no- 
wozęlandczyk Boot. 

Kucharski w tym biegu wykazał znakomitą 
formę, a przedewszystkierm doskonałą taktyke. 
Od startu Woodruff odrazu oderwał się od po- 


lender Osendarp w czasie 10,5 (bronzowy me- |zostałych S-iu zawodników. Kucharski wyszedł 
dal olimpijski). Dalsze miejsca zajęli Wykoff ną drugie miejsce i, nie dając sie wciągnąć w 
(Ameryka). Borchmeyer (Niemcy), i Strandberg | tempo murzyna, prowadził za sobą zwartą gru- 


(Szwecja). 


Rekord Owensa 


nie zostanie uznany, 


Berlin, 4 sierpnia. 
Wspaniały rekord światowy Owensa na 100 
mtra osiągnięty w niedzielę, (I 2 sek.) nie Z0- 
stanie uznany, gdyż Owens biega z silnym wia- 
trem, 


Niemiec Hein 
wygrywa rzut młołem 


Berlin, 4 sierpnia. 

Rzut młotem, zgromadził na starcie 27 za- 
wodników. Ustalono, że do dalszych rozgrywek 
przejdą jedynie ci zawodnicy, którzy osiągną 
najmniej 46 mtr: 

Po pierwszei koleice do dalszych rozgrywek 
zakwalifikowali się: Rowe (Ameryka), Warn- 
gard (Szwecia), -Cantagalli (Włochy), Poerhoela 


(Finlandja), Annamaa (Estoni 


a), Blask (Niemcy), kiem 


pę pozostałych zawodników. Po 100 metrach 


zapewnia mu miejsce w finale 800 mtr. 


Kucharski odpiera ataki anglika Hendleya i 
niemca Desseckera. Walka toczy się właściwie 
tylko o drugą pozycię, gdyż murzyn stale zwięk 
szał dystans, a na połowie dystansu miał już 
20 m. przewagi nad innymi zawodnikami. 

W drugiej połowie dystansu Kucharski ata- 
kowany jest nieustannie przez trójkę biegaczy: 
Andersona, Desseckera i nowozelandczyka Boo- 
ta, Boot'owi udało się nawet na chwilę wy- 
przedzić polaka, lecz na przedostatnim wirażu 
Kucharski, po krótkiej walce, znów wychodzi 
na drugie miejsce. Przed wyiściem na ostatni 
wiraż polak spada znowu na dalsze miejsce. Na 
ostatniei prostej rozegrała się o drugie i trze- 
cie miejsce ostateczna walka, z którei zwycięzcą 
wyszedł polak, kończąc bieg na drugiej pozycji: 

Drugi międzybieg wygrał amerykanin Wil- 
liamsson w czasie 1:53,1 przed australiiczykiem 
Backhonsem 1:53,2 i kanadyjczykiem Edward- 
sem 1:53,2. 

-W trzecim międzybiegu zwyciężył ameryka- 
nin Hornbostel w czasie 1:53,2 przed włochem 
Lanzi 1:54,1 i anglikiem Mac Cabe 1:55,4. 


Egzamin naszych lekkoatlefów 


Dziś startują Walasiewiczówna, Wajsówna, Kucharski i Noji 


Berlin, 4 sierpnia. 

Dzień dzisiejszy będzie na igrzyskach gene- 
ralnym egzaminem naszych lekkoaletów. Od dzi 
siejszych ich wyników zależy w Iwiel mierze 
z jakiemi zdobyczami wrócimy z Berlina. Na 
starcie stają bowiem najlepsi nasi reprezentan- 
ci Wajsówna, Wałasłewiczówna, Kucharski I 
ponownie również Noli, który pobiegnie na 5 
kim, 

W obozie polskim są przed dzisiejszymi star- 
tami jaknajlepszej myśli, przyczem w wielkiej 
mierze przyczynił się do tego fakt zdobycia 
przez Kwaśniewską medalu w oszczepie, co w 
obozie polskim przyjęte zostało z niezwykłym 
entuzjazmem. 

W znakomitych humorach są przedewszyst- 
h O (24 


wiele po dzisiejszych startach. Znacznie gorzej 
przedstawia się sprawa z Walasiewiczówną, któ 
ra natralia na znakomicie dysponowaną Step- 
hens, podczas gdy sama jest daleka od swej 
szczytowej formy. 

| Walasiewiczówna narzeka na nadwyrężenie 
f ścięgna, doznane przed trzema dniami w czasie 
,treningu. To też nie liczymy na zajecie przez 
nią pierwszego miejsca, marząc iuż nawet tyl- 
ko w skrytości ducha o drugiem miejscu, które 
jest również mocno zagrożone przez zawodni- 
|czki niemieckie, które ostatniemi czasy poczy* 
niły olbrzymie postępy. 

Ostatni z naszej wielkiej czwórki Noji jest 
mocno przygnębiony po nieudanym starcie nie- 
dzielnym, niemniej jednak przygotował się bar- 
o startu na 5 ktm 


finn Isohollo, osiągając czas 9:34 sek. przed 
amerykaninem Manningiem — 9:34,8, niemcem 
Heinem — 9:41,2 i szwedem Folmquistem — 
9:44,4, 

Trzeci przedbieg zakończył zię zwycięstwem 
finna Tuominena w czasie 9:40,4 przed amery- 
kaninem Me. Ciuskey — 9:45,2, francuzem Re- 
rolem — 9:50,6 i szwedem Larssonem — 9;52,4, 


Turniej piłkarski rozpoczęty 
Zwycięstwa Włoch i Norwegji 
Berlin, 4 sierpnia, 

AW poniedziałek rozpoczął się turniej piłkar= 


| 


A | 
Pierwszego dnia rozegrano dwa mecze: 

Włochy pokonały Amerykę 1:0 (0:0), mając 
przez cały czas.znaczną przewagę nad przeciw- 
nikiem. 

Norwegia wygrała.z Turcią 4:0 (1:0), góru= 
jąc technicznie nad prymitywnie grającymi prze- 
riwnikjem. 


Nie będzie turnieju 
pocieszenia dla piłkarzy 


Berlin, 4 sierpnia. 
Komisja techniczna olimpiiskiezo turnieju 
piłkarskiego postanowiła, po porozumieniu z re- 
prezentacjami, biorącemi udział w olimpijskim 
turnieju piłkarskim, zrezygnować z urządzenia 
og pocieszenia dla drużyn wyeliminowa- 
nych. 


Egipt i Ameryka. 


dzielą się tyiułami w dźwiganiu 
ciężarów 


Berlin, 4 sietpnia, 

W poniedziałek w południe zakończyły się 
mistrzostwa w podnoszeniu ciężarów w wa- 
gach: piórkowej i lekkiej. 

W wadze piórkowej mistrzostwo zdobył Ter- 
lazzo (Ameryka), który osiacnął w trójboju olim- 
piiskim 312,5 kg., 2) Soliman (Egipt) — 305 kg, 

+3) Ibrahim — 300 kg, 4) Richter (Austria) — 
297,5 kg.. 5) Liebsch (Niemcy) — 290 kg, 6) 
Terry — (Ameryka) — 287,5 kg. 

W wadze lekkiej pierwsze miejsce zajął Me- 
hammed Ahmed Mesbah (Egipt), mając w trój- 
boju olimpijskim 342,5 kg. 2) Fein (Austrja) — 
342,5 kg. 3) Jansen (Niemcy) — 327,5 kz. 4) 
El Sayed Ibrahim Masoud (Egipt) — 322,5 kz, 
5) Schitalle (Niemcy) — 322,5 kg, 6) Terpak 
(Ameryka) — 322,5 kg. 


Wielka Brytania 
zwycięża Meksyk w polo 


Berlin, 4 sierpnia, 
W pierwszym meczu o mistrzostwo polo, 
Wielka Brytania pokonała Meksyk 13:11. 


Stan rozgrywek 


we florecie drużynowym 


Berlin, 4 sierpnia. 

W międzygrupowych rozgrywkach szermier= 
czych we florecie drużynowym, osiągnięto na- 
stępujące wyniki: 

W 1-ej grupie: Argentyna wygrała z Wielką 
Brytanią 8:8 dzięki lepszemu stosunkowi tra= 
ñen (57:62). Anglia przegrała również z Niem- 
cami 2:9 mecz został przerwany spowodu wy- 
cofania się anglików. 

W 2-ej grupie: Ameryka pokonała Szwaj- 
carcję 13:3, Szwajcaria uległa Włochom 1:15 í 
odpadła od dalszych rozgrywek. 

W 3-ei grupie: Wegry wygrały z Jugosławią 
14:2, w meczu z Francją Jugosławja wycofała 
się przy stanie 9:1 dla Francji. 

4-€j grupie Czechosłowacja przegrała z 
Austrią 4:12 i z Belgią 5:11. 

Do półfinałów zakwalifikowały się zatem: 
Włochy, Francja, Belgia, Ameryka, Niemcy, 
Węgry, Argentyna i Anstrja. 


Rekord Kusocińskiego 
utrzymał się na tabeli 


Berlin, 4 sierpnia, 

W biegu na 10,000 mtr., jak wiadomo, gene- 
ralny tryumf odnieśli finowie przez ajęcie pięrw= 
szych trzech miejsc i zdobycie wszystkich mę” 
dali olimpijskich. 

Koalicji fińskiej nie udało się iednak pobić 
rekordu olimpijskiego, ustanowionego «w roku 
1932 w Los Angeles przez Kusocińskiego. Rę- 


kord Kusocjńskiczo wynosił 30:114 seks - 


Str. B Á y GORE BRT OW aw m, Nr, 28 
a GP aa Uroczyste otwarcie Olimpiady NIEZWYKŁY ŚLUB. 


To i owo 


Do mieszkania mecenasa L, zgłosił się [aleś 
akwizytor, proponując mu kupno odkurzacza 
najnowszego typu. Gadał przez dwie godziny, 
ale uparty prawnik nie zdradzał chęci nabycia | 
proponowanego przedmiotu, 

— Niechże pan kupi., Taki odkurzacz a! 
się przyda., Można odkurzać meble, dywany.» | - 

— Nie, Mnie jest potrzebny wykurzacz a nie 


Kon 


odkurzacz, 
U " — Na co? - 
| — Żeby pana wykurzyć stąd. 
.,. 
i 


Piłka nożna jest sportem narodowym angli- 
ków. Jak bardzo wszyscy przejmują się tą grą, 
świaodczy następujący takt: 

Sędzia w małem mieście angielskiem prze- 
słuchuje świadka: 


— Kiedy pan był ostatni raz w Londynie? 
— Mogę to dokładnie określić, Było to w] 

dniu meczu pomiędzy drużynami Arsenal i Der- 

by, a więc w sobotę, fi września 1932 roku. 


$ — Czy ma pan na myśli wygrany przez Ar- "2 * J} f 
| senal 3:1, do przerwy 1:07 — pyta sędzia, gd bee yć kika 
| y EWA ERY: a 


l — Tak. l = i z 
| — No to myli się pan. Ten mecz odbył się Wielka parada w Berlinie z okazji otwarcia Olimpiady, W Dalas w Stanach Z 


14 października 1933 roku, A byl się niezwykły ślub — niejaki James 
i REF PM Cra Moore ożenit się z jedna z sióstr sjam- 
-, — Dlaczego swoją nową suknię nazywasz cy- R a skich Violettą Hilton. Na zdjęciu widzi- 


trynową, kiedy jest wybitnie czerwona? — pyta Walki uliczne w Toledo my pocałunek niezwykłej młodej pary. 
mąż, - | OCZ AZTECA ONO E po PNE > | 


~ — Bo pieniądze na nią dosłownie wycisnę- 
łam z ciebie jak z cytryny, 
..*t* 
i Dwie znajome siedzą w kawiarni 
| — Wiesz, ta Pipsztycka to straszna plotkar- 
ka— mówi jedna, p 
— Dlaczego tak myślisz? 
— Bo wszystkie wiadomoścj o znajomych, 
które chcę jej opowiedzieć, ona już zne 
. + 
(l 


+ 
— Jaką najmilszą niespodziankę można spra- 
wić starej pannie na imieniny? 
— Napisać jej anonimowy list miłosny, 


Moana za 


Czesi rozwinęli ostatnio ożywioną pro- 
pagandę swych uzdrowisk i stacyj kli- 
unatycznych. Wydano również special- 
he "serje źnaczków pocztowych, przed* 
stawiających widoki uzdrowisk czes- 
kich. Reprodukujemy jeden z takich 
znaczków, dla zobrazowania, jak bardzo 
nasi sąsiedzi czescy dbają o propagan- 
Walki uliczne toczą się nadal we wszystkich niemal miastach Hiszpanii. — Na | S$ SWych miejscowości uzdrowiskowo- 


PRZY klimatycznych, że aż do tego używają 
zdjęciu widzimy fragment walk na ulicach Toledo. znaczka pocztłowago. 


S y p 


» do wniosku, że nie powinienem  tego|rzekł — Teraz już chyba wszystko ' ro- 
gonzema: newelka „EXUrEZSU czynić właśnie z2 wzgłędu na Anastazję. | zumiesz, prawda? ę 
| a F H - Mogłaby bowiem pomyśleć, że przestra- — Rozumiem — szepnęłem. 
| List do wi adz po A ICY Inyc szyłem się rywala. Toby mnie zupełnie —Musimy już się pożegnać — odez- 
zdyskredytowało w jej oczach. wał się znowu Wiktor — Albert czeka 


— Sądzisz, że uważam Alberta za najomi, są pewni, iż Anastazję. coś łączy Dlatego też nie zmieniłem zupełnie | 72 mnie w kawiarni, Wybieramy się w 
| mego przyjaciela? — skrzywił się Wik-|z Albertem. Te przypuszczenia wyda” | mega A zi do Alberta. Jak dowwiej| trójkę z Anastazją do teatru. Chcę tyl- 
| roi wały mi się śmieszne. Albert jest nie- | Modzili ki hoake A KE |ko zaznaczyć jeszcze jedno. Mam przy 


Nie odpowiedziałem mu. wątpliwie przystojniejszy ode mnie, ale, RUR „ną jSobie pewne pismo, z którym. nigdy się 
To Pada było bardzo sieblzgtóczi Anastazja nie należy do rzędu tych ko- Starałem się mieć zawsze Alberta na nie rozstają. | 
ne. Wiedziałem przecież o wszystkiem. "biet, które zdolne są do zdrady. : | oku. k ei A. |  — Jakie pismo? , 
| Albert od dłuższego czasu był zakocha- , Wiktor zapalił papierosa. Mówił Poczęłem go nienawidzieć, Po pew- — Dokument, który niedawno sam 


| ny w Anastazji, żonie Wiktora i wszel- spokojnie, ale nie ujegało wątpliwości, nym czasie A dry jaz n a rów- sporządziłem, Gdybym zmarł gwałtow- 
kiemi siłami starał się zdobyć jej wzglę- że był bardzo podniecony. nież mnie nienawidzi, że chciałby w (eż ną śmiercią, Albert będzie musiał to od- 
dy. Być może już mu się nawet udało , — Przypominasz sobie zapewne, że kikolwiek sposób mnie się pozbyć, by pokutować. Nawet, gdyby nie był wi- 
pozyskać jej wzajemność. (przed sześciu miesiącami — ciągnął — | zawładnąć Anastazją. nień, 

| Od wielu miesięcy niemal nie rozsta- wyjechałem na krótki czas. Przed wy- 2 Gdybym umarł — myślałem — Na tem skończyliśmy rozmowę. 

] wał się z młodymi małżonkami. Pow- jazdem sam prosiłem Alberta, by nie, Anastazja spewnością zostałaby jego żo- Wkrótce wyjechałem zagranicę. 
szechnie przypuszczano, że Wiktor ni- zaniedbywał Anastazji, Przyrzekł mi, że, ną. i o ; Minęły trzy lata. r PA 
czego się nie domyśla, że obdarza Al- będzie jej urozmaicał czas i spełnił swą| Ale śmierć mi nie grozi, _ talhar | Gdy wróciłem do kraju, „dowiedzia: 
berta całkowitem zaułaniem. obietnicę. Gdyby nie Klemens, j mój Jestem zupełnie zdrowy i nigdy nie łem się, że Albert i Wiktor nie żyją. , 

— Czemu mi nie odpowiadasz? —| zaufany służący, być może do tej pory, choritja. Po moim wyjeździe, obaj mężczyźni 
odezwał się znowu Wiktor, spoglądając|uważałbym Alberta za szosy Albert wie o tem doskonale. Dlatego jay: KE co E aga TE 
mi badawczo w oczy, „ | przyjaciela, Ale Klemens otworzył mi soz w spodziewa się, że zdobędzie tor, błądząc w górach z Alber- 

— Nie wiem — odparłem wreszcie oczy. Ostrześł mnie przed  niebezpie-| A nastazi tem stoczył się z jakiejś skały i poniósł 
7 TT © Sądzę że łączy cię z Al- czeństwem. W czasie mej nieobecności, | YZ w $ iasg- tdk vda śmierć na miejscu, j 
borióm cłebsze uczucie. przypadkowe podsłuchał rozmowę A ad Y ZE Ry śwatiowia W kieszeni zmarłego znaleziono za- 

Głęb cie! — roześmiał się berta z Anastazją. Albert wyznał jej FYPRS SU. JRYIM f OWNĄ | lakowany list, zaadresowany do policji. 

a OE "EL io óS | iłość, - j$miercią. Jestem jednak pewny, że on| Wiktor oskarżał Alberta, Twierdził, 
pac i wałka = a * Przestań pex — powiedziała mu— ( Mnie nie zabije. Tego nie potrafi uczy- że Albert czyha na jego życie że jeśli 

A - n $ $ A r i ; i . * è . . A Ą 

i ie milona Nigdy nie odejde od Wiktora, nić. Gd nat ósdł GH żeś kiedykolwiek padnie ofiarą jakiegoś wy- 

— Poznałem Alberta przed rokiem | — Nie odejdzie pani? — rzekł Al- ybym jednal pa e; arą ją ŁY padku, te spewnością z winy rzekoniego 
ł po chwili opowiadać- Wiktor. bert — A sdyby on panią porzucił... wypadku, spewnością opiąłby celu. | przyjaciela, zakochanego w jego żonie. 

w 10 spodobał mi -się z pier- | — To iest niemożliwe — zawołała. Dlatego też , musiałem poczynić pewne Alberta aresztowano. 

wsześo wejrzenia. Jest bardzo inte- Na tem skończyli rozmowę. s kroki, sA całkowicie gas jego Sąd uznał go. winnym zabójstwa i 

ligentny, dowcipny, wiele przeżył i umie Jak twierdzi mój służacy, Albert niej zamiary. teraz jestem już zupełnie spo-, skazał go na piętnaście lat więzienia. 

E Yy, 6 sposób opowiadać o ponawiał już żadnych prób. omy.. Jeśli nawet umrę gwałtowną , Albert w więzieniu nabawił się śruź- 

| ki el szysadąch Gdyśmy się zaprzy-| Jestem jednak pewny. że bynajmniej j śmiercią, nie uda mu się również pó: | licy i po roku zmarł. PE 

| jaźni byłem już żonaty. Wiedziałem, |nie zrezygnował ze swych zamiarów.. |slaść Anastazji. r dążę Czy był rzeczywiście mordercą? 
że Anastazja mnie kocha. Byłem o nią| Gdy po powrocie spotkałem się z nim, | Wiktor uśmiechnął się zjadliwie. _ |Czy istotnie zepchnął Wiktora ze ska- 

| zupełnie spokojny. Dlatego też wpro-|był, jak zwykle, nader uprzejmy i sel Spoglątłał na mnie długo, starając się, ły? 


6 taler azoni í T z i ; ERA 
i wadziłem Alberta do meso domu. Od te- j| deczny. , wybadać, jakie wrażenie uczyniły na lo zostanie na zawsze tajemnica. i 
ép, czasu chodzimy wszędzie w trójkę. Początkowo, postanowiłem odsunąć, mnie jego słowa. my Do 
l sadzi ; jomi iez- się od niego. Wkrótce jednak doszedłem — Tak wyśląda nasza przyjaźń — 
Wiedziałem, że znajomi, a nawet niez- się od niego. rótce jedne f giaa: 
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